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Wystąnić z rządał 
posłąnawiao posiedzenie C.K.W.P.P.S. 
i klubu parlamenfarnego 

Wczoraj o godzinie 11 i pół rozpoczęło 
się wspólne posiedzenie C, K. W, P, P. S., 
raz klubu parlamentarnego P. P. S, Poseł 
Marek zdał sprawę ż rokowań w sprawie 
ustalenia programu gospodarczego rządu. 
które odbywały się w ciągu sstalnich dni 
i które, jak wiadomo, skończyły się bez 
osągnięca porozumienia wśród strond- 
nictw kcalicyjnych. Po dyskusji, w której 
m. fu, pos, Barlicki złożył w ręce Z. P, P.S, 
swój mandat ministerjalny, przyjęto nastę- 
pujący wniosek pos, Daszyńskiego: 


C. K, W. iZ. P. P.S. stwierdzają, że. 


Polska Partja Socjalistyczna weszła do 
koalicji, aby utrzymać w mocy ustawy so- 
cjalne, zwalczyć klęskę bezrobocia, zreor- 
ganizować administrację i armię z korzy- 
ścią dla państwa i największą oszczędno- 
ścią, 

Udzielenie produkcyjnej pracy setkom ty- 
sięcy bezrobotnym, zwiększenie robót pu- 
blicznych, ożywienie życia gospodarczego 
całego kraju, zrównoważenie budżetu pań- 

stwowego, walka z drożyzną, 
rozumne i sprawiedliwe postępowanie rzą- 
du i władz państwowych wobec mniejszo- 
ści narodowych, ściganie nadużyć, powoła- 
nie marszałka Piłsudskiego z powrotem do 
armji, to były najbliższe cele P, P, S. w 
rządzie koalicyjnym, 

P, P. S, poniosła ciężkie ofiary, godząc 
się na przeciąg trzech miesięcy na obniże- 
nie płac funkcjonarjuszy państwowych w 
prowizorjum budżetowem, nie ustawała je- 
dnak w żądaniu urzeczywisin.enia swego 
programu w rządzie i wśród stronnictw 
koalicyjnych. 

Minister skarbu w rządzie koalicyjnym 
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Ministrowie socialistyczni ustąpili 


Dziś poda się do dymisji cały gabinet 


Premier Skrzyński stworzy prawdopodobnie gąbinet urzędniczy 
(Telefonem od sprawozdawcy parlamementarneso „Głosu Polskiego") 


wystąpił wreszcie ze swo.m własnym pro- | 
gramem zrównoważenia budżetu, Program | 


ten 
opiera się na zmniejszeniu płac iunkcjonar- 
juszów państwowych i usunięcie mnożnej, 
na wielkiem zmujejszeniu poborów emery- 
tów, na obcięciu rent najbiedniejszych in- 
walidów wojennych, na wyrzuceniu z pra- 
cy 25.000 kolejarzy, 
na opodatkowaniu światła w mieszkaniach 
łudzi ubogich, na opodatkowaniu świa- 
dectw szkolnych, na odrzuceniu wniosku 
P, P. Sọ, aby w roku bieżącym ściągnięto 
podatek majątkowy w sume 85 milionów 
większy od preliminowanego. Równocze- 
śnie 
Fg wada minister żadamie, aby mu po- 
woloz: wydrukować 81 miljonów zictyci 
bilonu do i-go lipca 1916 roku pa r 
cie dglicytu budżetowego. 


czyli na cele nieprodukcyjne, Minister 

skarbu nie mówi w swo:m programie an: 

słowa 0 ożywieniu życia gospodarczego i 

daniu pracy bezrobotnyre, 

C.K. W.;Z.P.P, 5. 

odrzucają program ministra skarbu rzadu 

koalicyjnego, jako wrogi klasie pracującej 

i polecają towarzyszom ministrom, aby z 
rzędu wystąpili, 

wyrażając im za tritiy serdeczne uzranie 

i podziękowanie. 


Powady decyzji 7.7.8. 
Wywiad z poslem Markiem 


Niezwłocznie po zakończeniu posiedze- 
nia klubu, po przyjęciu tei don oslei 
chwały, zwróciliśmy się do posła Marka, 
który w następujący sposób określił 
tuację: 


o 


U. 
SY- 


— Jedynym wyrikiem naszych uchwał 
jest nasze wystąpienie z rządu, Min'stra- 
wie Barlicki i Ziemięck; niezwłocznie, dz.ś 
jeszcze, wręczą swoje podania o dymisię. 
Rozuminy wystąpienie naszych towarzy- 

szów, jako upadek rządu koalicyjnego, 

Program sanacji skarbowej, który 
przediożyl:śmy, był jedynym istotaym pla- 
nem naprawy gospodarczej, zrównoważe- 
nia budżetu, ustabilizowania złote” zwal- 
czenia klęski bezrobocia, Program ten 
mógł służyć za jedyną podstawę obrad nad 
ustaleniem próżramu gospodarczego rządu. 

Nie znaleźliśmy zrozumienia w innych 
stronnictwach koalicji. Program p, Zdzie- 
chowskiego, skierowany wręcz przeciwko 
masom pracującym, przec wko najbiedniei- 
szym, inwalidom, emerytom, 
jest zaprzeczeniem uzdrowienia gospodar- 

ki państwowej. 
Jedynym skutkiem tego stanowiska mo- 
że być nasze wystąpienie z rządu. 

Nie chodzi tu o żadne tangi o teki, o 
tych czy innych ludzi w rządzie — 


| chodzi o charakter samego rządu, polityki 


| 


jego gospodarczej: 
czy ma to być rząd naprawy, czy rząd bez- 
ładu i dalszego rozstroju i zupełnego toz- 
prężenia całego społeczeństwa. 
Czy premier Skrzyński zgłosi dy- 
misję całego rządu? 

— Naturalnie, Nie wyobrażamy sobie 
innego wyjścia. Dalsze pozostanie u wła- 
dzy gabinetu, już po wyjściu naszych to- 
warzyszów, kadłubow ego, byłoby obraza 
obowiązujących zwyczajów parlamentar- 
nych. Koalicja przec eż pozostała wskutek 
porczumienia dwóch stronnictw na obu 
krańcach izby, i | 
usunięcie z niej jednej podpory oznacza 

uvadek całego rządu. | 


Skrzyński, pewien jestem, nie 
$ 


— Pan 
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| ministra 


we mie na siebie odpowiedzialności, aby 
w tej ciężkiej sytuacji państwa program 

Zdziechowskiego, skierowany 
przeciwko najszerszym masom, zrobił pro- | 
$ramem kadłubowego rządu, choćby na- 
wet na krótki czas. 


Przytęc e fymisii 
Przychylając się do wniosku pana preze- 
są rady ministrów, postanowieniem z dnia | 
20 kwietnia 1926 r. p. prezydent Rzeczy” 
pospolitej zwolnił p, Norberta Barlickiego 
z urzędu ministra robót publicznych i pa- 
na Bronisława Ziemięckiego z urzędu mi- 
nistra pracy, 
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Równocześnie p, prezydent Rzeczypo- 
spolitej poruczył podsekretarzowi stanu, 
inż, Mieczysławowi Rybczyńskiemu, kie- 
rownictwo ministerstwa robót publicz- 
nych oraz podsekretarzowi stanu, inż, Ja- 
nowi Jankowskierau, kierownictwo mini- 
sterstwa pracy i opieki społecznej, 


Jesi przesliznie, Gzy ga 
Ki MA 

O godz. 4-ej po południu przybył do 
sejmu premier Skrzyński, udał się on na- | 
tychmiast do gabinetu marszałka Rataja, 
z którym odbył konferencję na temat czy 
w: ec wystąpienia PPS. z koalicji rządo- 
wej i ich przedstawicieli z rządu koalicyj- 
nego otwarte zostało przesilenie gabinetu, 
czy też nie. Marszałek Rataj oświadczył, 
że niema przesilenia gabinetowego, wobec 
czego sejm może pracować normalnie, 

Na tej podstawie marszałek Rataj o- 
tworzył o godz, 4,20 plenarne posiedzenie 
sejmu, Š 


; z 
Naratty ur miera Skczyń- 
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Premjer Skrzyński w dalszym ciągu 
swego pobytu w gabinecie marszałka Ra- 
taja naradzał się z przedstawicielami PPS, 
pos. Markiem į Niedziałkowskim, 

W kuluarach pos. Niedziałkowski o- 
świadczył przedstawicielom prasy, że w | 
rozmowie z premierem Skrzyńskim radził | 
mu pójść zwykłą drogą parlamentarną, t.j. 
podać się do dymisji i uzyskawszy gd pre- 
zydenta misję tworzenia nowego gabinetu, 
vrzedstawić program, na podstawie które- 
go mogłyby być prowadzone rozmowy Z | 
przedstawicielami klubów parlamentar- 
nych. 

Zdaniem pos. Niedziałkowskiego z od- 
powiedzi premiera wynika, że podziela on 
'ogląd, iż koalicja stanowi całość, i że 
przesilenie powinno być rozwiszare w cią- 
gu 12 godzin, Zdaniem posła Niedziałkow- 


| skiego najpoważniejsze szanse posłada ga 


binet urzędniczy, 
Następnie konteruje premier Skrzyński 
z posłem Dębskim (Piast). 


Wszystko się jufro wyjaśni 

Premjer Skrzyński po wyjściu z konfe= 
rencji z socjalistami i z p. Dębskim, na pya 
tanie: czy zamierza wyciągnąć konse- 
kwencje z dymisji socjalistów, odpowięo= 


| dział: 


— Będę wyciągał, konsekwencje. 

— Co to znaczy? 

— Jutro wszystko się wyjaśni. 

— Gdyby prezydent  powieżył panu 
szefostwo gabinetu kadłubowego? 

— Wszystko się wyjaśni jutro, po rar 
dzie ministrów. 


Decyzja premiera 

Po wyjściu ze sejmu premier p. Skrzyń” 
ski udał się do prezydenta Wojciechow= 
skiego do Belwederu i zdał mu relację ze 
stanu rzeczy. s 

Jak się dowiadujemy, w godzinach wie- 
czornych premjer doszedł do wniosku, że 
niezależnie od uchwał klubu NPR., należy 
uważać koalicję za zerwaną, i na dzisiej- 


| szem posiedzeniu rady ministrów postawić 


wniosek o podanie się całego rządu do dy- 
misji, 

Klub NPR. na dłuższych naradach, od- 
bytych wieczorem powziął uchwałę, która 
jest w zupełnej zgodzie z powyżej wyrażo- 
nym poglądem premiera, 


Uchwala NPR. 


Klub NPR. oświadczył, że wystąpienie 
ministrów socjalistycznych podważa całą 
koalicję, a przez to i oparcie na niej gabi- 
netu i zmusi wobec tego wszystkie kluby, 
reprezentowane w iządzie, do odwołania 
swych przedstawicieli z gabinetu, 

Na tem właściwie przebieg wczoraj 
szego trzeciego dnia wstępu do przesilenia 
został zakończony, Dziś nastąpi formalna 
dymisja gabinetu i, jak słyszeliśmy, misja 
formowania nowego rządu powierzona hę 
dzie dotychczasowemu premierowi, Pp. 
Skrzyńskiemu. 

a ZZ ZE ORZOÓ 


Za nadużycia w infenden- 
| BE 5177 
Turze 
8 oficerów skazanych na więzienie 
LWÓW, 20 kwietnia (Pat). Wczorzj 
zapadł w sądzie wojskowym w Złoczowie 
wyrok w sprawie nadużyć w intendentu- 
rze złoczowskiej, Major Geisler został 
skazany na 1 rok ciężkieśo więzienia i 
wydalenie z wojska, por. Szczenaństi na 
% miesięcy wirzienia, chorąży Rosół na 4 
miesiące wiczienia 
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Zbrodnia, której ołiarą w oczekiwaniu 
wyroku padł Linde sprawiać musi ciężkie 
wrażente i nasuwa ponure refleksje co do 
spaczonych pojęć moralnych, jakich obja- 
wem ji skutkiem był występny i szalony 
czyn młodego sierżanta. Zbrodnia nie jest 
charakteru indywidualnego; jej podłoże 


| 
| 


21.1V, — GŁOS POLSKI, — 1920 r. 


Zamiast wyroku=zbrodnia 


trucizna stała stę nasteniem złowrogieżo 
iermentu, której najnowszym objewem 
jest morderstwo Trzmielewsidego, 

To też w niektórych driennikach daw- 
niejszej Chjeny odzywa się niewątpliwie 
głos nieczystogo sumienia, Zagłuszają je 
hałaśliwem wyszukiwaniem winowajców 


lub inny dziennik dopuścił stę w swych in- 
formacjach przesady, jeżeli zgóry przesą- 
dzał to, o szem dopiero rozprawa sądowa 
miała wyrzec miarodajne słowo, to objawy 
podobne towarzyszą wszystkim głośniej- 
szym procesem i niema z ich powodu żad- 
nej racji do załamywania rąk į uskarżenia 


jest zbiorowe a poniekąd ideowe, a więc | w tych pismach, które o nadużyciach w P, | się na wybryki prasy i opinii publicznej, 
domaga się głębokiej uwagi społeczeństwa, | K. O, oddawna podawały informacje, któ- Większa czy mniejsza wina Liadego nie 


Jest to objaw wysoce znamienny i groźny, | re domagały się wyświetlenia owych nadu- 


gdy popęd ideowy przechodzi w zbrodnię, | 
Tak jest, Nie waham się czynu Trzmielew- | 


skiego określić właściwem mianem. Jest 
on nietylko w istocie swej zbrodniczy, lecz 
jeszcze z punktu widzenia społecznego wy- 
sose szkodliwy, 

Zamordowanie oskarżonego przerwało 
normalny bieg sprawiedliwości i zwróciło 
falę sympatycznego nastroju ku ofierze. 
Tak zawsze bywa i nie należy walczyć 
przeciw tej szlachetnej stronie natury ludz- 
kiej, Lecz to obraca się na szkodę idei 
sprawiedliwości, bezstronnej i niezależnej. 
Samosąd Trzmielewskiefo wyrządził jej 
widoczną krzywdę, Zmącił i spaczył jej 
nieubłaganą logikę, wciagnął w grę obce 
jej czynniki i zaśmatwał rzecz prostą I ja- 
sną. Zabójca wyrządził sprawie publicznej 
niewatpliwą szkodę, pomimo, iż wyobra- 
żał sobie, że w imieniu jej występuje I dla 
niej się poświęca, Opinja publiczna nie 
ma prawa pominąć tego tragicznego nie- 
parozumienia, 

Część prasy prawicowej napadła na 
pewne pisma za to, iż te podnosiły winę 
Lindego i przewidywały wyrok skazułący. 
Ależ pisma te w na'mniejszej aluzji nie t- 
poważniały do żadnego samosądu í bynaf 
mniej go nie prowokowały, Jeżeli już ma- 
my szukać w prasie i w społeczeństwie 
moralnych  współwinowajców obecnej 
zbrodni, to niewątpliwie znajdziemy. ich 
w kołach, które zachwycały się czynem 
Muraszki, į ogłaszały go za coś szczytnego 
I bohaterskiego, Skoro raz prawo wymie- 
rzania kary oddamy subjektywnemu po- 
czuciu jednostek i podniesiemy te jednost- 
ki do rol uprawnionych sędziów, musimy 
być przygotowani na wszelkie niespodzian- 
ki i na wszelkie zbrodnie. Kto zdoła prze- 
widzieć i określić, w jakim kierunku I stop- 
niu pójdzie rozdraźnione wozucie i jakich 
znajdzie winowajców? Pozwólmy grać na 
podobnych instynktach, a zmienimy społe- 
czeństwo w zbiorowisko mordujących się 
dzikich zwierząt. 


Muraszko znalazł wielbicieli w kołach 
prawicowych, lecz w kołach lewicowych 
oraz w środkowych spotkał się tyłko: z po- 
tepleniem niemal jednomyślnem, Lecz 
skoro już w danym razie mamy ważyć od- 
powiedzialność | winę społeczną, nie mo- 
żemy żadną miarą pominąć ohydnej zbrod- 
ni z dnia 16 grudnia 1922 roku. Nie wolno 
jej nazwać samosądem, byłoby to bowiem 
niesłychaną zniewagą, wyrządzoną pamię- 
ci pierwszego prezydenta niepodległej Pol- 
ski, Tu nie mogło być mowy nawet o samo- 
sądzie, lecz o czemś $orszem i dalej idą- 
cem, Nawet w subjektywnem mniemaniu 
mordercy ofiara jego nie popełniła żadne- 
go występku; jedyną jej winą było to, iż 
wyżej postawiła konstytucję Polski od na- 
Jeszów spiskowej mafji, Po zbrodni morder- 
stwa, mającej jeszcze pozory indywidualne, 
dofilowała przed opinją w cięgu długich 
miesięcy zbrodnia zbicrowa — gloryłikacja 
okydnego czynu, mająca już najwyraźniej 
charakter zbiorowy i obliczony na zdemo- 
ralzowanie oraz otumanienie szerokiej ma 
sy. Czyż jeszcze dziwić się można, że ta 


b.. 


Ne tychany feror bandytów 


Bomby w feafrze w Chinach 


LONDYN, 20 kwietna. (PAT). Pisma 
donoszą z Kwantungu w Chinach południo 
wych, iż z powodu odmowy władz lokal- 
nych złożeria sumy tysiąca funtów szier= 
lingów. bandyci napadli na teatr w mlejsco- 
wości Hok-Shan i rzucili w czasie przed. 
stawienia bomby. 20 osób z pośród publi- 
czności poniosło śmierć, a 150 odniosło ra- 
ny, w tej liczbie 50 — ciężkie 


żyć i ukarania ich sprawców, Jeżeli ten 


ma w danym razie żadnego znaczenia: gdy- 
by nawet miał być całkowicie uniewinnio- 
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nym — zbrodnia jego mordercy nie byłaby 
większa, niż jest obecnie, Jej środek cięż- 
kości leży w występnej morderczej samo- 
woli przyr! icce sobie prawo rozpo- 
rządzania cudzom życicm ł ferowania wy- 
roków Śmierci. Przenoszenie sprawy na 
inny grunt į obciążanie moralną współwiną 
oskarżycień Lindego jest dałszem bałamu- 
centem opini publicznej  odwracaniem jej 
uwagi od istoty rzeczy. 


ser 
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J, Mazurski, 


Legendy o niemieckiej organizacji szpiegowskiej 


zostały. całkowicie rozwiane 


Niemcy nie wiedziały absolutnie nic o flocie i armii aliantów 
(Od własnego korespondenta „Głosu Polskiego“) 


Oslo, w kwietniu. 

W  przedrewolucyjnych Niemczech 
wojskowa organizacja szpiegowska zaj- 
mowałą zaszczytne miejsce, 

O czynach i fortelach tajnych agen- 
tów niemieckich napisano już całe tomy 
i opowiadano taką masę fascynujących i 
fantastycznych historji, że najzdolniejszy 
sutor romansów detektywnych nie mógł- 
by do tych historji dodać nic nowego. 

Nasuwa się jednak pytanie, czy to, o 
czem piszą i mówią jest zgodne z rzeczy- 
wistością, czy faktycznie Niemcy cesar- 
skie posiadały tak świetnie zorganizowa* 
ny i wszechwiedzący aparat szpiegowski. 

W ubiegłym tygodniu stolicę Norwegii 
odwiedził były sze! niemieckiej służby 
tajnej, sławe!ny pułkownik Nikolai. Przy- 
jazd jego do Oslo nie wzbudził bynajmniej 
ogólnego zachwytu. Przeciwnie, Nie był 
to jednak protest przeciwko państwu nie- 
mieckiemu, lecz wyłącznie przeciw klice 
wojskowo-junkerskiej, która parła do pro- 
wadzenia wojny przy pomocy łodzi pod» 
wodnych, wojny, w czasie której zatopio- 
no moc Po ch okrętów i pozbewio- 
no życia setki dzielnych marynarzy nor- 
weskich. 

Przyjazd pułkownika Nikolai przyczy- 
nił się do opublikowania szeregu rewela- 
cji o działalności niemieckiej służby szpie- 
gowskiej. Wiadomości te, pochodzące 
zresztą ze źródeł niemieckich zawierają 
wiele ciekawych szczegółów, gdyż rzuca- 
ją światło na szereg niewyjaśnionych do- | 


` 


tychczas wypadków w czasie wielkiej 
wojny. 

Oto garść szczegółów dotyczących ot- 
ganizacji tajnej służby niemieckiej we flo- | 
cie angielskiej. | 

„Dopiero w roku 1905 sztab admirali- 
cji niemieckiej zorganizował własny od- 
dział szpiegowski, mający za zadanie śle- 
dzenie tego, co się dzieje we flocie angie|- | 
skiej, lecz już w r, 1911 cała robota" by- 
ła bezcelowa, gdyż władze angielskie wy- 
kryły całą organizację szpiegowską, © 
czem w Berlinie nic nie wiedziano. 

Zdarzyło się to w sposób następujący. 

W r. 1911 do Anglji przybył cesarz 
Wilhelm celem uczestniczenia w odstonię- 
ciu jakiegoś pomnika. 

W świcie cesarskiej znajdował się je- 
den z wyższych oficerów admiralicji nie- 
mieckiej, który, jak się później okazało. 
był naczelnikiem niemieckiej morskiej 
służby szpiegowskiej, a w tajnych pismach 
ukrywał się pod pseudonimem Stein- 
hauer. 

Nie wiadomo, czy fakt ten był wła- 
dzom angielskim znany, okazało się jed- 
nak, że agenci Scoitland-Yardu stale sle- 
dzili każdy ruch „Steinhauere”. 

Pewnego poranka oficer udał się do 
zakładu fryzjerskiego, znajdującego się w 
odległej dzielnicy Londynu, Wieczorem 
tego samego dnia oficer ów ponownie od- 
wiedził ten sam zakład fryzjerski, Dro- 
bny ten szczegół przyczynił się do tego, 
że Niemcy w czasie wielkiej wojny pozba* 


Gen. Rozwadowski i J. Haller 
sa winni 


WA 
TaK orzekła wojsiewa 
Nasz warszawski korespondent tele- 

łonuje: 

Wojskowa komisja dyscyplinarna z ge- 
nerałem Pogorzelskim na czele przepro- 
wadziła śledztwo w sprawie zarzutów, 
poruszonych w prasie, przeciwko gen, J, 
Hallerowi i genarałowi Rozwadowskiemu 
w związku z ich działalnością w firmie | 
„Zrzeszenie Pracy", 

Komisja doszła do wniosku, że zarzu- 


komisia dyscyplinarna 


ty przeciwko wyżej wymienionym gene- 
rałom, poruszone w interpelacji sejmowej 
i w prasie, odpowiadają prawdzie, 

Wobec tego komisja wypowiedziała 
Się za przekazaniem sprawy gen, Rozwa- 
dowskiego sądowi generalskiemu, co się 
zaś tyczy gen. J. Hallera, to uważa za 
wystarczające zastosowanie do niego tyl 
ko procedury dyscyplinarnej, 


Projekt zmiany Konstytucji 


w sprawie rozwiązania izb ustawodawczych 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Kluby: Ch, D., Z. L. N. i N. P. R. zgło- 
siły wczoraj wniosek do projekiu zmia- 
ny konstytucji, Wniosek posiada przewi” 
dzianą w ustawie ilość 111 podpisów i 
brzmi: 

„Sejm i senat mogą się rozwiązać na 
zasadzie własnej uchwały, powzięteł 
większością dwóch trzecich postów przy 


obecności połowy ustawowej liczby. 
W/ razie powzięcia takiej uchwały przez 
sejm, rozwiązuje się również senat i od: 
wrotnie. 

Prezydent Rzeczypospolitej może roz* 
wiązać izby orędziem, kontrasygnowanem 
przez prezydjum rady ministrów, Wybo- 
ty odbywają się w czasie 90 dni nd dnia 
rozwiązania izby”. 


Zamach stanu w maju 


szykują faszyści niemieccy 


MONACHJUM, 20 kwietnia, (PAT). — 
„Muencheńer Post” donosi, że zwolemmicy 
dyktatury prawicowej i monsrchiści pla- 
nuią dokonanie w maju zamachu. Dziennik 
zaznacza, że nietylko hittlerowcy, lecz i in-- 
ne grupy skrajnej prawicy pragną powtó- 


rzyć z lepszym skutkiem wypadki z dnia 1 
kwietnia 1923 r, W związku z tą wiadoma- 
ścią urzędowa prasa stwierdza, że rząd nie 
posiada żadnych danych, jakoby zamach 
był istotnie planrowny i że niema żadnych 
powodów do zaniepokojenie. 


wieni byli zupełnie wiadomości dotyczą- 
cych floty angielskiej, 

Wizyta, którą złożył wysoki oficer ze 
świty cesarskiej fryzjerowi w północnej 
dzielnicy Londynu naprowadziła agentów 
Ścottland-Yardu na ślad: okazało się, że 
fryzjer Ernst był „skrzynką pocztową” 
dla tajnej korespondencji dotyczącej floty 
angielskiej, 

Policja angielska zaczęła śledzić fry- 
zjera i przeglądać listy, które otrzymywał 
t wysyłał, a po wyświetleniu alfabetu szy” 
frowego ujawniła się konstrukcja całej 
organizacji, szpiegowskiej. 

Scottland-Yard rozpoczął kopjowanie 
szyfrowanych listów i stopniowo dowiady- 
wał się o nazwiskach wszystkich szpie- 
gów niemieckich działających w Angliji. 

ostawiono ich narazie w spokoju, notu- 
jąc jedyne, o czem donoszą do Berlina. 
Jeśli wiadomości były mniej waźne lub 
nieścisłe, agenta nie aresztowano, w razie 
jednak kradzieży poważnych planów i do- 
kumentów szpiega oddawano pod sąd. 

W ten sposób przyłapano Parrota, an- 
gielskiego oficera, znajdującego się na 
służbie niemieckiej oraz dra Greewsa i 
Henszla. 

Ci ostatni, chcąc się ratować, zdradzi- 
li wszystkie tajemnice niemieckie į prze- 
szli na służbę angielską, o czem Niemcy 
dowiedzieli się znacznie później. 

4 sierpnia 1914 r, w przededniu wypo- 
wiedzenia wojny przez Anglię, wszyscy 
agenci niemieccy, zarejestrowani przez 
władze > Fw zostali 5sadzeni w a- ` 
reszcie. oment aresztowania wybrany 
był nader fortunnie: w decydującym mo- 
mencie niemcy pozbawieni zostali możno- 
ści olrzymywania wiadomości o ruchach 
floty angielskiej, na wysłamie zaś innych 
szpiegów było już zapóźno, Prócz tego 
już parę tygodni przed wybuchem wojny 
anglicy, sledzac każde posunięcie szpie- 
gów niemieckich, postarali się o to, aby 
do Niemiec dochodziły jedynie nic niezna- 
czące lub nieścisłe wiadomości, Admira- 
licja niemiecka zmuszona była wobec tego 
[EPki się wyłącznie tym materjałem, 

tóry przysyłany był przez niemieckiego 
attache Miiliera, a więć oficjalnemi spra- 
wozdaniami. 

W najbardziej decydującym momencie 
sztab floty niemieckiej musiał działać na 
oślep, gorzej nawet, bo często nadchodzi- 
ły wiadomości celowo łabrykowane przez 
władze angielskie.. 

Wytworzona w ten r sytuacja 
była fatalna w skutkach dla floty niemie” 
ckiej, na co wskazywano niejednokrotnie 
w późniejszych dziełach o wojnie mor- 
skiej. Pozbawione aparatu szpiegowskie- 
go Niemcy nie wiedziały, kiedy wojska 
angielskie przewieziono przez kanał La 

anche. Fakt ten ukrywano zresztą do 
niedawna i dopiero w ostatnich czasach 
lord Chaldon, minister spraw wojskowych 
oświadczył oficjalnie, że korpus angielski 
przewieziono przez kanał 4 sierpnia 1914 
roku, Nie ulega wątpliwości, że gdyby 
niemcy wiedzieli o tej dacie, posiadając 
wielką ilość łodzi podwodnych, z łatwo- 
ścią przeszkodziliby wylądowaniu wojsk 


„angielskich we Francji, 


Tak brzmi jeden tylko rozdział historji 
niemieckiej organizacji szpiegowskiej. 

Zresztą sam pułkownik Nikolai przy” 
znał że pojawienie się tanków na froncie 
niemiecko - francuskim było dla niemców 
zupełną niespodzianką, Nie wiedziano 
także dokładnie w Niemczech, jaką siłą 
napowietrzną i jakie zapasy armat i amu- 
nicji posiadają alianci. 

Okazuje się więc, że tajna służbą nie- 
miecka niezbyt świetnie wywiązywała się h 
ze swych zadań, a sława, która zdobyła 
w Niemczech jest mocno przetadzone, 


Rom, Kal 


NI. ros 


Mię wyzbywać się złofego! 
Usirzeżenie pisma gdańskiego 


GDAŃSK, 20 kwietnia (Pat). Nawiązu- 
„jąc do ponownego spadku złotego „Danzi- 

der Velksstimme' pisze: 

Jesieśmy zdania, że w najbliższych 
dniach nastąpi w tej dziedzinie uspoXoje- 
nie, wobec czego przestrzegamy przed 
przedwczesnem wyzbywaniem się wałuty 
polskiej, 

Zdanie nasze potwierdza przebieg dzi- 
siejszego zebrania giełdowego, na którem 
przy wyczekującej postawie panował na- 
słrój dla złotego korzystniejszy, 


Faisyfskaty złotowe 
obiegają w Gdańsku 
GDAŃSK, 20 kwietnia (Pat). Dyrekcja 


policji gdańskiej komunikuje, że w ostat- 
nim czasie ukazałą. się w Gdańsku w 
obiegu żnaczna ilość fałszywych bankno- 
tów 10 i 20-złotowych. 


ścha paryskie 


układa niemiecka-sowizckiego 


PARYŻ, 20 kwietnia (Pat). „Echo de 
Paris" stwierdza, że otrzymane dotych- 
czas z Berlina wiadomości o układzie nie- 
miecko-rosyjskim są dosyć ogólnikowe. 
Tekst układu nie został, zdaje się, dotych- 
czas ujawniony. Rozmowy, toczące się po- 
między rządami obu państw dotyczą głów- 
nie art, 16-go paktu ligi narodów, okre- 
ślającego sankcje, jakie mają być zasto- 
sowane przeciwko napastnikowi. Niem- 
cy — kończy dziennik — wykraczają nie- 
chybnie przeciwko postanowieniom tego 
artykułu, jeżeli obiecują Moskwie popar- 
cie, wspólność działania lub też neutral- 
ność. 


mafastrofa kolejowa w Rosii 


MOSKWA, 20 kwietnia (Pat), W od- 
ległości 100 klm. od Chabarowska wyko- 
leit się z nieznanej dotychczas przyczyny 
pociąg osobowy, przyczem lokomotywa 
spadłą w przepaść, Trzy osoby zabite, 
24 ciężko ranne. 


un, ZZ MA 
nn - m Z W 0 O O O O 


| 
| 


! 


ZTTV, — GŁ 


OS POLSKI. — 1926 r. 


3 


Rokowania pokojowe z riffenami 
idą na razie bardzo opornie 


Nieporozumienia pomiedzy Hiszpanią i Francja, 
eKspansja Mussoliniego w Afryce 


PARYŻ, 20 kwietnia. (Tel. wł. „Głosu 
Polskiego"), 

Układy pokojowe z Abd-el-Kriniem na- 
wiązano wśród warunków dość tajemni. 
czych, : 


| 
| 


| 


Fakt, że delogaci Abd-el-Krtma zażąda- | 


lij po czterogodzinnej konierenci, pozwo» 
lenia na udarie się do swego obozu po po- 
nowne instrukcje, ttumaczy się wyłącznie 
warunkami francusko - hiszpańskimi, do- 
magajacymi się przedewszystikiem wydalz- 
nia Abd-el-Krima nietylko z granic Marok- 
ka, lecz ze wszystkich wogóle krajów mu- 
zułmańskich. 

Istnieją poważne różnice zdań między 
Francją a Hiszpanja, zwłaszcza w sprawie 
Tangeru, 

Nie ulega Iwestji, 


że Kszpania działa 


w porozumieniu z Włochami co do re- 
wizji statutu tangerskiego, zawartego w | 


1924 roku, a załttórego Wicchy były pra- 
wie zupełnie wyeliminowane, 

Otóż.Włochy działają nietyllto w poro- 
zumieniu z Hiszranja w sprawie Tarsoru, 
lecz zawarły także u'ład z Anglią, mzíacy 
na celu podział sier wpływów w niepodle- 
glej Abisynfi. A 


Zawarcie ukladu tego podrzas ostat- | 


vieso pobytu Chamberlafna w Rzymie wy- 
wołało zrozumiałe zaniepokojenie we 
Francji, która zażądała wyjaśnień zarówno 
w Londynis, jak w Rzymie, 

Niepodległość Abisysjj zaśwarantowa» 
na była przez układ z 1906 roku, podpisa- 
ny przez Francję, Anglię i Włochy. 

To też nierodobna przypuścić, aby po- 
za piecami Francji Włochy parozumiały 
się z Anglją w celu podziału Etjopii, która 
zresztą należy do ligi narodów, 

W każdym razie zainicjowana przez 


| 


lonjalnej wzbudza 
1 


| el-Krima, 


Mussoliniego nowa polityka ekspanzji ko- 
istotny niepokój we 
iranctszich kołach poftycznych, 

Dodać należy, że policja francuska are- 
sztowała w Nizzy dwóch niebezpiecznych 
szpiegów, którzy działali na rzecz Włoch, 
a przed pół rokiem wykryto w Paryżu ca- 
łe gniazdo sznriegów angielskich, 


UDŻDA, 20-50 kwietnia. (PAT. 

czasie spotkania z rifienami gen, Simoun 
zna'mił w imieniu delegatów francuskich 
i hiszpańskich, że przed rozzoczęciem dy- 
skusji konieczne jest dckonznie zaw 'esze- 
nia broni, uzyskanie przez Francję i Hisz- 
panję gwarancji tervtor'alnych oraz prze- 
prowadzenie wymiany jeńców, Jako wa- 
runki polityczne gen, Simon w "'enił: u- 
znanie władzy sułfana, usunięcie się Abd- 
rozbrojenie  Doszcześólnych 
szczepów, wreszcie zorganizowanie admi- 
nistracji na terytorium Riffu. 


e 


e 


Delesat Abd-el-Krima Azerkane 04-75 
wiecgział, że warunki nolktyczne mo*ty słu» 
żyć za podstawę do dyśkus'i, 'edne'rże wa- 
runki natury woskowej nie nadaja się do 
przyjęcia, Abd-el-Krim godzi się na za- 
wieszenie broni, sprzeciwia się jednak ja- 
kiemulolwiek przesunięciu wo'sk francu- 
sko-hiszraństkich oraz wymianie jeńców 
nrzed zawarciem. układu. 
pan'e nalegali na to, iż 
rytorjów przez ich wo'- 


Francuzi i hiszp 


i 
za”ecie pewny 


ch t 


| ska jest nieodzowną gwarancją dobrej woli 
4 J 


stann="-ka, 
portenowiono 
w dniu 22 kw'-*="- 
po porozumieniu się Azerlkana z Abd->' 
Krimem, 


Drugorzędne ustawy 


na plenum seimu 


Na wniosek ministerstwa spraw we- 
wnętrznych zdjęto z porządku dziennego 
projekt ustawy o praktyce dentystycznej. 

Przy pierwszem czytaniu projektu o 
ratyfikacji umowy handlowej i nawigacyj- 
nej z Bułgarją poseł Ballin (Niez. parlja 
chłopska) wniósł o odrzucenie tej ustawy, 
motywując to tem, że traktat jest w in- 
teresie tylko opoczećć rządu bułgarskie- 
go, który zamienił Bułsarję, kraj chto- 
pów i rolników, w cmentarzysko, 

Marszałek przerwał mówcy, przypo- 
minając, że nie należy wtrącać się do we- 
wnętrznych spraw państwa obcego, zwła- 
szcza, jeżeli się jest z nim w poprawnych 
stosunkach, 

Wniosek posła Ballina odrzucono, a 
projekt ustawy odesłano da komisji, 

Również w pierwszem czytaniu ode- 
słano do komisji projekt ustawy o ratyfi- 
kacji traktatu konsyljacyjnego i arbitra- 
żowego ze Szwecją. 

W pierwszem czytaniu noweli do usta- 
wy o uposażeniu funkcjonarjuszy pań- 
stwowych i wojskowych, poseł Langer 
wniósł o odrzucenie tej noweli, wskazu- 
jąc na to, że nowela ta daje zaledwie 
nieznaczne ulgi rektorom i nauczycielom 
szkół średnich, omija natomiast nauczy- 
cieli szkół powszechnych, 

Poseł Smulikowski (P.P.S,) oświadczył 
się za odrzuceniem wniosku posła Lange- 
ra, uważając, że należy naprawić krzyw* 
dę, wyrządzoną nauczycielstwu szkół 
średnich i wyższych. Projekt komisji na- 
tomiast można będzie uzupełnić postano- 
wieniem, odnoszącem się do ogółu szkol- 
nictwa. 

Wniosek posła Langera odrzucono, a 
ustawę odesłano do komisji, 

Następnie w trzeciem czytaniu uchwa- 
lono projekt ustawy o warunkowem za- 
wieszeniu wykonania kar w byłym zabo- 
rze austrjackim. 

NIETSTPPNE REZ ARE GET RWPYRCANY AO TWA 


ŚWIATOWY REKORD WYSOKOŚCI 
POLSKIEGO LOTNIKA, 

WARSZAWA, 18 kwietnia. — Lotnik 
polski kap. pilot Stachoń zdobył obecnie 
rekord światowy przez osiągnięcie wyso- 
kości 6.000 metrów w czasie 14 min. 38 se- 
kund na jednomiejscowym piatowcu ,.Sta- 
de' 61, z silnikiem „Hispano-Suiza”* 450- 
konnym, Lo: odbył się we Francji Cha- 
rakierystycznem jest, iż rekord ie 
twierdzony oficalnie, został 
czas oblatywania aparatów świe 
pionych dla naszego lotnictwa w 
go we Francji, 


ża 
je 
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Wreszcie w 2 i 3 czy:aniu izba przy- 
jęła projekt ustawy o sprzedzży gruntów 
j 


i budynków kolejowych w Turce nad 
Stryjem. 

W myśl życzenia min, skarbu Zdzie- 
chowskiego, projekt usławy o popieraniu 
przemysłu cytkowego spadł z porządku 
dziennego. 

Na tem obrady zamknięto, Nas'ępne 
posiedzenie w poniedzialek o godzinie 
4-ej popoł Na porządku dziennym pro- 


jekt prowizorjum budżetowego. 
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-- Niepokojąca 


PARYŻ, 20 kwietnia. (Pat.) — Koła 
miarodajne zauważają, że rozbieżności, jaw 
kie się ujawniły przy pierwszem spotkaniu 
delegacji irancusko-hiszpańskiej z riffena- 
mi, nie naruszają bynajmniej podstawy ro 
kowań, chodzi bowiem poprostu o usłale= 
nie warunków rozejmu, niezbędnego przed 
rozpoczęciem oficjalnych rokowań. 


Zdaniem wspomnianych kół Francja 
nie może prowadzić żadnych targów co do 
zarządzeń, koniecznych dla przywrócenie 
pokoju w Marokku, które jedynie i wya 
łącznie moga zabezpieczyć przeciwko no- 
wym buntom. Chodz: mianowicie o usunie- 
cie Abd-el-Krima i uznanie bez zastrzeżeń 
władzy sułtana. 


Francja nie odmawia rozpatrzenia pró- 
pozycji przeciwnika, o ile tylko zapewnią 
pne bezpieczeństwo wojsk i pragnie proe 
wadzić nadal w polroju swe dzieło cywie 
lizacyne. Rokowania powinny wykazać 
prawdziwość dążeń pokojowych riffenów. 


UDŻDA, 20-$go kwietnia. (PAT.) 
Delesac'a riffenów zsłosiła nową d”"'ara- 
cię, w której odwołuje się do światowej o- 
pini publicznej i bierze ją na świadka 
swych rekojowych tendencji c z wvszcze 
śólnia zmiany, jakie należałoby wnrowa= 
dzić do 4-ch zasadniczych warunków, je= 
żeli rządy francuski í hiszpański są stłon= 
ne do omawiania sprawy zawarcia pokoju. 

Zastrzegajac interesy poszczególnych 
plemion, delegacja. proponuje. uznanie 
świeckie władzy sułtana, zgadzaiac się na 
późnie'sze posunięcia Abd-el-Krima oraz 
na rozbrcjenie przy jednoczesnem  tifv'o. 
rzeniu milici, Wymiana jeńców według 
propozycji riffenów ma nastąpić dopiero 
po zawarciu pokoju, 


Quinie zwierzchnitów 
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atyáskim i JanKowsKim 


wnoszą do rozprawy dużo wymownych oświetleń 


Z Warszawy dorosza: 
Na dzień wczorajszy wyznaczonc prze» 


słuchanie 40-iu świadków, między innymi 
gencrala de Henn r$-Michaelisa, gen. Zie- 
lńsk ego; d-ra Karwackiego, d-ra Rosz- 
kowskiego i t. d. 

Pierwizy zezraje dr, Kazimierz Sło- 
niewski, świadek odwodowy ze strony 


oskarżonego d-ra Jankow-k'ego. 
Badany przez Sobotkowsk ego 


ąda 


nw; 


za wi rze. 


Majowe przygotowania Komunistów 
likwiduje policja w zarodšu 


Z Warszawy donoszą: 

Policja polityczna w związku z przygo- 
towaniam: komunistycznemi do wystąp eñ 
w dniu 1 maja rozpoczęła akcję zapobie- 
gawczą. Å. 

Wczoraj dwaj wywiadowcy policji po- 
litycznej idąc ulicą Leszco zauważył 
dwóch podejrzanych osobników, którzy 
nieśli jakieś paczki, 

Zatrzymano ich i odprowadzońo do t- 
rzędu policji politycznej, W trakcie bada- 
nia okazała się, że jeden z zairzymanych 
nazwiskiem Legiertowski Aron (pseud. Jo- 
sek Kulawy) nigdzie nie meldowany pos a- 
dał przy sobie korektę mającej ukazać się 
odezwy komunistycznej w dniu 1 maja. 


Drugi z aresztowarych Kantor Abe 
(Wołyńska 8), posiadał przy sobie notatki, 
stwierczaące n'ezbicie przynależność je- 
go do partii komunistycznej. Badane 
stwierdziło, że zatrzymari komuniści są 
członkami centralnego komitetu wykoraw 
czego na Warszawę, w którym prowadzii: 
dział żydowski, 

Po przedstawieniu sprawy Legiertow= 
skiego sędziemii śledczemu, wydał on o- 
nzeczen'e osądzenia L. w wiezien u. Kantor 
pozostaje nada! w areszcie śledczym. 

Dalsze dochożzerie w tej sprawie na- 
tralia na coraz itne szczegóły przygoło* 
wań majowych komunistów. 


a; 


laka Kara grozi mordercy 
Ś. p. Huberta Lindego 


Z Warszawy telelonują nam: 

Zgodnie z cpinją czynników sądownic* 
twa wojskowego morderca ś. p. Lindego, 
sierżant Trzmielewski, będzie odpowia- 
dał z art. 453 kodeksu karnego, który 
bzmi: 
korany: zám- 
eniu na czas 


wa będzie 
diem w ciężkiem więzi 


Może być jednak zastosowany równo- 


eśnie art. 15 przepisów przechodnich 
karrego, któr i 
ne, zasrożone kzrą 
it wyrzeczona karą zamknie 
w cieżljem więzieniu, term sowa lub be” 
terminowa; przepis ten nie ubliża przepi- 


| 


som ogólnym w okolicznościach łagodzą- 
cych, 

Może być jednak wyrzeczona w po- 
wyższych wypadkach kara śmierci, jeżeli 
kary tej wymagać będą wyjąikowe wa- 
runki danego wypadku, 


Śledztwo, prowadzone dzień i noc z 
niezwykłą pracowitością przez p. proku- 
ratora wojskowego pułk. Kaczmarką i 
oficera śledczego kapitana żandarmerii, 
łandta, ukończone będze prawdopodo- 
sue dopiero w końcu bieżącego tygodnia 
- ze względu na konieczność zebrania 
;1kowitego materjału, tyczącego się oso- 
by i pobudek mordercy, 


świadek może tylko tyle ustalić, że w sie» 
rach lekarsk'ch dr. Jankowski uchodził za 
zdolnego lekarza. 

Świadek brał udział w kom sji przeglą« 
dowej z dr. Jankowekim i nic szczególneu 
$o w jego zachowan'u nie zauważył 

Następnie zeznaje świadek generał 
Ziel'ński, 

Powołany przez obronę Zapłatyńsk ego, 
ustala mimo swego charakteru świadka 
odwodowego, pewne okol'czności neko- 
rzystne dlą oskarżonego. W 1919 roku sier- 
żant Wilczyński zwracał się do kap. Latini 
ka z oświadczeniem, iż ma przekonanie, że 
dr. Zapłatyński przyjąłby ołiarowaną mu 
łapówkę i zapytywał, czy nie należy go 
sprowokować, 

Gen. Z'eliński stwierdza poza tem, że 


| Zaplatyńsk był gorliwym pracownikiem. 


Pytany przez obrońcę o stopę życia Za- 
płatyńskieśo gen. Zieliński zeznaje, iż dom 
Zapłatyńskich był prowadzony początkos 
wo um'arkowan'e, później wszakże dochoe 
dziły świadka w'eści o toztaczanych tam 
zbytkach. + 

Inny z kolei zwierzchnik Zapłatyńsk += 
go pułk. Lewicki równ'eż świadek odwoe 
dowy, zeznaje, że Zapłatyński był brutale 
ny jako lekarz i był zupełne przeciętnym 
chirurgiem, Jeden z generałów zwracał 
uwagę świsckowi, że Zapłatyński żvie na 
szerokiej stopie, 


4 FRE- 
Sfarsżyíny kościół w Ino- 
wiodzu 
padi ofiara Świątokradztwa 

Z Tomaszowa donoszą: 

Starożytny, piękny kościół w Inowło- 
dzu (3 klm. od Spały) zabytek architektue 
ry XV-go wieku, padł ofiarą niecnych 
świętokradców, 

Nocy wczorajszej dostali się do zakry» 
stji niewykryci narazie sprawcy i ztabo= 
wali z szał i z głównego ołtarza aparaty 
kościelne, oraz 4 kiel:chy. 

W sprawie tej wdrożono natychmiasto= 
we, energiczne śledztwo, 


rezydent Rzeczycospoliłej mteresuje 
się nader żywo starozewmą świątynią i jest 


jednym z jej kolatorów. 


4 


erm 


| zeń robrryczw. | 


Riho Rapallo aibo Locarno 


Migdzynaradawa dyskusia o pakcie 
sowierkęq-niemiecxim 


Dyskusja międzynarodowa o pakcie 
sowięcko-niemłeckim oświetliła ten nowy 
rodzący się fakt polityczny ze wszystkich 
stron. Z oświetlenia tego wynikają dwa 
wywody. Niemcy usiłują tym paktem sza- 
chowżić mocarstwa zachodnie, sądząc, że 
jest to wspanialy triek dyplomatyczny, 
Spotkał je pod tym względem odrazu za” 
wód, aike zresztą za granicami Rzer 
szy, ale co ciekawsze i ca jest pocjeszają* 
ce, u siebie wewnątrz. 

A wiee grzedowszystkiem sacjal:de- 

mokraci w „Vorwśrts' nie zastrzegli się 
dasyć wyraźnie przeciw polityge szanta- 
żu, polityce siraszenia Rosji — Zachodem 
i Zachodu — Rosją. A w ubiegły ponie- 
działek poważny demokratyczny organ 
„Welt am Montag" z całą stanowczością 
oświadczył: „Traktat obecny z Rosją stoi 
w całkowitej harmonji z tradycją przede 
wojennej dyplomacji tajnej i nie odpewiar 
da duchowi ligi narodów, Sprawi on nai- 
gorsze wrażenie w świecie politycznym 
międzynarodowym. 
Dla Rosji pakt ten to dalszy ciąg poli- 
tyki, mającej na celu supremację przez 
zawieranie oddzielnych układów, czy też 
choćby prowadzenie rokowań z każdem 
z państw hbaltyckich oddzielnie, potem z 
Polską, potem z Niemcami, Sowiety nie 
chcą wschodniego Locarna pomiędzy 
równouprawnionymi narodami i państwa” 
mi, dążą natomiast do serji układów, dn 
hegemonji Rosji, 

Do celu prowadzi polityka podważania 
paktu ligi narodów, Stąd odrazu spór za- 
sadniczy o paragraf 16 paktu ligi narodów, 
Sowiety do swojego projektu umo 
z Niemcami pakują gwałtem rodzyne 
o bezwzględnej neutralności, która jest 
aty z zobowiązaniami przyszłemi 

iemiec, jako członka ligi narodów, 

Dla przełknięcia tej złośliwej pigułki 
komentatorzy sowieccy i niemieccy po- 
wołują się na konwencję polsko-rumuń- 
ską, Tymczasem konwencja ta, zawarta 
pomiędzy członkami ligi nie może być 
żadnym przykładem dla umowy między 
Niemcami a Rosją. Konwencja tą zresztą 
jest zupełnie ściśle utrzymana w ramach 


paktu ligi i nie pozwala na wyciąganie ! 


wniosku, że jeden lub drugi z koirahen- 
tów pakt ten naruszy, Rosja natomiast 
nietylko takie pogwałcenie zapowiada, 
ale wprost uważa je za cel swojej akcji 
dyplomatycznej. 

Niemcy muszą więc wybrać--w ebec- 
nej swej dwulicowości zostać nie mogą, 
albo z ligą narodów i przeciw paktom 
zaczepnorodpornym, alba odwrotnie, Ra- 
paro to. Prokrustowe łoże dla Locarnz. 
adne rozszerzanie go nie pomoże: duch 
pokojowego współżycia narodów w rą- 
mach zbrojnego sojuszu rosyjsko-nieniec- 
kiego nie zmieści sie, Polityka europejska 
zdaje sobie z lego wyraźnie sprawę i da: 
czeka spokojnie momentu, kiedy i dyplo: 
macja niemiecha tę prostą | jasną prawe 
dę zrozumie, 


żywot i śmier 
człowieka sziachefnego 


„Wużo kwiatów I kilka słów poże- 
gnaniał,„.* 
Paryż, w kwietniu 1926 r. 

Umarł Gustaw Gettroy, prezes akade- 
mii Goncourtów, dyrektor państwowej wy- 
twórni gopelinów, historyk i krytyk sztu- 
ki, autor licznych powieści, Śmierć jego 
stanowi dotkliwą stratę dla Francji — w 
bywa człowiek, który wcielał najcenniej» 
sze zalety jej cywilizacji i kultury. Całe 
jego dlugie życie, opromienione twórczym 
znojem, było wiernym wyrazem głoszo- 
nych przezeń haseł etycznych i ęstetycze 
nych, Jest to naprawde rzadka dziś cnota 
obywatela - artysty, Ten wątły, chorowiły, 
wiecznie otulony szalikami marzyciel o ła- 
godnych, miękkich oczach posiadał nie- 
ziomną wytrwałość, spiżową energję czło- 
wieka, walczącego bez kompromisu i mie- 
usirąszenie o swnie ideały. Jeden z nekro- 
loylstów literackich powałał się na specye 
ficzne włesności bretońskiego pochodze- 
nia — tem ewentualnie tłomaczyćby moż- 
na było najwyżej upór, zaciętość, Geffroy 
zaś miał piękną i mądrą duszę, o bardzo 
subtelnej i bogatej skali wzruszeń. 
miewającą była konsekwentna prostalinij- 


Zdu- | 


21.IV, — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Kredyty rządowe na roboty. 


publiczne 
będą rozdzielone w czwartek 


Z Warszawy donoszą: 

Rozdział pozostałej części kredytów 
rządowych, przyznanych na bieżący mie- 
siąc na roboty publiczne, ma być dokona- 
ny we czwartek przez komitet ministrów 
dọ spraw walki z bezrebociem, Oczywiście 
ọ ile do tego czasu dotrwa gabinet koali- 
cyjny. 

Dotychczas rozdzielono jut większą 
część kredytów kwietniowych, przyczem 
uwzclędniono z większych ów bez- 
robocia głównie waj, łódzkie, G, Śląsk, Zar 
giębie Dąbrowskie. Warszawa stanowi 
przedmiot odrębnych pertraktacji pomię- 


dzy min. spraw wewnętrznych a min. skar- 
bu; dotychczasowe kredyty na roboty pu- 
bliczne w stolicy bedą prawdopodobnie 
powiększone. 

W miare przyznawania kredytów po- 
szczególnym ośrodkom — są w nich rozpo- 
czynane roboty publiczne według opraco- 
wanego już przez komisję międzyminister= 
jalną i zatwierdzonego przez komitet mini- 
strów planu, 

Niestety, kredyty te są niewystarczają- 
ce í zaspakajają zaledwie część olbrzymich 
potrzeb walki z bezrobociem. 


Otwarcie państwowej szkoły hygieny 
Trzydziestu Kilku gości z całego Świata w stolicy 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj o godz. 10 rano, nastąpiło uro- 
czyste otwarcie państwowej szkoły hygie- 
ny, nowego oddziału państwowego insty- 
tutu hygjeny przy ul. Chocimskiej 24, Jest 
ona pierwszą na kontynencie europejskim 
mak hygleny. trzecią zać dopiero, ma 
kuli ziemskiej, To też dzień wczorajszw, 
był dniem niezwykle uroczystym. Trzy: 


dziestu kilku przedstawicieli państw zagra- 
nicznych, w tem nawet trzech delesątów 
Japonji przybyło do stolicy, na akt o: 
twarcia, 

W auli głównej szkoły hygieny zśroma- 
dzik się liczni przedstawiciele rządu z 
premierem Skrzyńskim i min, Raczkiewi- 
czem na czele. przedstawiciele wojskowo- 
ści, świata naukowego, lekarskiego i t. d. 


W obronie 


niezawisłości 


sądownictwa 


wystąpiło zgromadzenie zrzeszenia sędziów i proKu- 
ratorów R. P. 


Z Warszawy telefonują nam: 
W dniach 17 i 18 b, m. odbyło się w 
pac sądu apelacyjnego piąte zgroma= 
zenie zrzeszenia sędziów i prokuratorów 
z całej Rzplitej polskiej, Prezes zrzeszenia 
sen, Balińgki, zagaiwszy zebranie, oświad- 
czył, iż celem zebrania jest zatwierdzenie 
formalności przy przejściu zrzeszenia sę” 


dziów i prokuraterów Rzplitej polskiej, któ | 


rego słatut został świeżo zatwierdzonym 
przez min. spr. wewn. sen. Baliński zapro” 
ponował na przewodniczącego prez. naj- 
wyższego trybunału administracyjneso p. 
Kopczyńskiego, który zaprosił na asesora 
prez, sądu okręgowego w Piotrkowie p. 
ty zujeiego 4 podprokuratera sądu w 
Wilnie p. rzytakiege na sekrętarza zaś 
sędziego pokoju w Warsząwie p. Mała- 
chowskiego, Przemawiał sędzia sądu naj- 
wyższego Jamont na temat „o praśmatach 
sędziowskich". Praktykowało się że sędzio 
wie sądu apelacyjnego i najwyższego wy- 
bieralł 3 kandydatów na wakujące miejsce 
sędziego i minister sprawiedliwości przed- 
stawiał prezydentowi Rzplitej jednego z 


życiowo znacznie trudniejsze, do ludzi, Od 
monarchistycznej „Action Francaise” aż 
do bolszewickiej „Humanite” cała francu- 
ska opinja publiczna z imponującą jedno- 
myślnością złożyła szczery hołd tel świe 
tlanej postaci 

Od najwcześniejszej mlodości zmuszo: 
ny ciężko walczyć o powszedni byt, nie 
miał Geffroy możności kończenia chociaż- 
by liceum į pozostał samoukiem... o wprast 
olbrzymiej erudycji, będącej wynikiem 
wieloletnich, gorliwych studjów, na któ 
rych często trawił całe noce. Ten, jak go 
Goncourt nazwał, „Sprawiędliwy” dostał 
się, mając 25 lat, do redakcji, pisma „La 
Justice" — późniejszego „L'aurore' —- Zae 
łożonego w 1880 roku przez Clemenceau. 
Od tego też czasu datuje się wielka przy- 
jaźń między nimi, przyjaźń, pogłębiona ze 
strony zmarłego gorącem i niezachwianem 
uwielbieniem dla umysłu į charakteru gna- 
komiteśo męża stanu. 

W związku z tem przytacza Leon Dau- 
det w swoich wspomnieniach następujące 
znamiennę zdarzenie, W roku 1887 Dru- 
mont, który w jednej z wydanych wów» 
czas książek napadł był ze zwykłą mu, 
stronną gwaitownością na Clemenceau, 
spotkał się u Alfonsa Daudeta z Geffroy. 
„Dzieńdobry, Geffroy", Głuche milczenie. 
„Gełfroy, mówię ci dzieńdohry”. „Stysza- 
łem, lecz ja, panie Drumont, nie mogę się 


nich do mianowania, Obecnie w drugiem 
czytaniu sejmu przeszłe, iż minister spra- 
wieędliwości' może przedstawić prezydenło- 
wi jednego z trzech przedstawionych kan- 
dydatów, lub też swego kandydata. 

Ustawa ta godzi według sędziego Ja- 

monta w niezawisłość sądów, gdyż akt no- 
| minacji niezbędny jest podług ustaw rów= 

nież przy awansowaniu sędziów z niższej 
instancji do wyższej, czyli, że awans sę- 
dziego oddany jest w ręce ministra. 

Będą zatem sędziowie dla awansu przy 
wyrokewaniu zachowywać się zgodałe z 
poglądami danego ministra sprawiedliwe- 
ści. 

Zebrani uchwalili przejście zrzeszenia 
b, zaboru rosyjskiego do zrzeszenia sę- 
dziów i prokuratorów Rzplitej polskiej, 
poczem odbyto wybory do zarządu oddzia- 
lu warszawskiego zrzeszenia sędziów i pro- 
kuratorów mrzy” sądzie apelacyjnym w 
Warszawie, Do zarządy weszło (8 czion= 
ków i 20 zastępców, Na tem zakończono 
obrady zjazdu. , 


| 


szy przenikliwe spojrzenię w stronę prze- 
ciwnika, odezwał się z łagodnym uśmie- 
chem: „To się nazywa stanąć w obronie 
przyjaciela". Clemenceau ze swej strony, 
wysoko ceniąc smak i wykształcenie este- 
tyczne wiernego druha, zamianował go, do- 
szedłszy do władzy, dyrektorem państwo- 
wej wytwórni gobelinów, nie bacząc na 


wzięcia decyzji wyhitne zasługi, położone 
przez Geffroy na polu sztuki, w charakte: 
rzę przenikliwego odkrywcy i gorliwego 
promotora Rodina, Carriere'a, Sisleya, 
Odilon Redona, Maneta, Renoira, Meie- 
ra, Moneta j t.d. jednem słowem wszyst- 
kich późniejszych sław malarstwa i rzeź- 
by. Poświęcił on ich twórczości szereg ka- 
pitalnych artykułów krytycznych 
wyczerpujących monografii. 
Szczery demokrata, rozwinął on ener- 
giczna działalność w kierunku udostępnie- 
nią sztuki szerokim warstwom ludu i por 
wołał w tym celu do życia tak zwane „Mur 
zea wieczorne", dające możność robotni« 
kom, zajętym cały dzień w fabrykach, za- 
poznania się z arcydziełami malarstwa i 
rzeźby. Dbał również o popularne wydaw= 
nictwa estetyczne, szerzące zamiłowanie 
do piękna wśród upośledzonych materjal- 


oraz 


ność, cechwiąca jego uczuciowy stasunek | już więcej z panem witać”, Obecni, znając | nie klas społeczeństwa, Swemu umiłowa- 


nietylko do wydarzeń politycznych, 


spor | usposobienie zapalczyweżo pojedynkowi- 


| niu ideałów demokratycznych dał on meer 


łecznych oraz artystycznych, ale, eo jest cza, świetnego strzelca | wspaniałego fech- | ny wyraz w dwóch powieściech chem 


zupełny brak w jego curriculum vitae ofj- 
ejalnych kwalifikacji i uniwersyteckich ty- 
tułów,  Premjerewi wystarczyły dla po- 


Nr. 109 


Ulgi dla oficerów i ich 
rodzin 


w zdrojowisku Iwonigz 

Na skutek starań departamentu VIII 
San. S. Wojsk., dyrekcja zakładu zdroio- 
wo-kąpielowego w Iwoniczu zgodziła sie 
na udzielenie oficerom w roku bieżącym 
następujących ulg: 

1) W I-ym sezonie od dnia 15 maja do 
dnia 30 czerwca dla 20 oficerów 338 proc. 
zniżki kosztów kąpieli i mieszkania, oraz 
50 proc. zniżki taksy zdrojowej. 

2) W Il-im sezonie od dnia 1-go lipca 
do dnia 20-go sierpnia dla 15 olicerów 20 
proc. zniżki kosztów kapiel i mieszkania. 
oraz 50 proc. zniżki taksy zdrojowej. 

3) W II-cim sezonie, t, j. od dnia 2]-g0 
sierpnia do dnia 30 września 50 proc, o- 
pustu od kosztów mieszkania i kąpieli, o- 
raz 50 proc. od taksy zdrojowej, tak dla 
wojskowych, jak i dla ich rodzin, bez ogra- 
niczenia ilości, 

Zainteresowani oficerowie winni składać 
podania wraz z orzeczeniem lekarskiem 
na I-szy sezon w kwietniu, na II-gi w ma- 
fu, na II-ci z początkiem sierpnia 1926 r. 
bezpośrednio da dyrekcji zakłądu zdrojo- 
wo-kąpielowego w Iwoniczu (poczta [wo- 
niez]. 


——O)—— 


Samobójstwo pod pociągiem 


Popełnił je 22-letni mężczyzna na 
forze kolejowym 
Lwów, 20 kwietnia. 


Wczesnym rankiem torem kolejowym z Pod- 
zamcza we Lwowie na główny dworzec przecho- 
dził strażnik magistracki Jan Żyła, zamieszkały 
przy ul, św, Marciną Nr. 65, Obok mostu kolejo- 
wego przy ui. Pod Dębem natknął się on na leża- 
cego trupa obok szyn kolejowych, O tem spos 
strzeżeniu Żyła zaraz zawtadomił poticję. Na miej- 
sce przybył dyżurny komisarz p. Kąfliński, a na- 
stępnie kom. Rachorski, który rozpoczął docha- 
dzenia. 


Ustalily one, że są to zwłoki Marjana Płaski- 
ia, liczącego lat 23. ueznia Ślusarskiego. Na pod- 
stawie pozych zwłok przyjęto, że popełnił on sa- 
mobślgtwo, polożywszy słę na torze w ten spo- 
sóh, że szyia lego spoczywała na jednej szynie. 
Pa godzinie drugiej w nocy przejeżdżający tam- 
tedy pacias towarowy najecha] na niego, a koła 
maszyny adejely mu głowę od tułowia. 

Dochodzenia policyjne, celem ustalenia pray- 
czyny samobójstwa są dalej prowadzone. 

| oceanów 


Sensacyjny rekord Dempscy'a 


NOWY JORK, 20 kwietnia. Na ringu 
w Denver, Demaosey walczył z sześciu prze 
ciwnikami po kolei i bez większych odpa- 
czynków wszystkich pokonał w przeciągu 
lednej rumdy, tylko ostatniego w drugie; 
rundzie. 


Pierwsza, „L'enferme” jest biograficzną a- 
pologia Augusta Blanquiego — nad tym 
wspaniałym pomnikiem szlachetnego rewo= 
lucjonisty pracował on w ciągu sześciu lat. 
W drugiej pod tytułem ,.L'apprentie" opi- 
sane są tragiczne dzieje franeuskiej komu- 
ny, którą Paryż w 1871 roku tak krwawe- 
mi ofiarami okupit. Geffroy w swej mono» 
grafii o Clemencean oraz swam zachowa- 
niem się w czasie wojny dowiódł on $orą: 
cego ukochania ojczyzny. T ten właśnie 
głęboki patriotyzm otwierał mu oczy i sere 
ce na wszystko, eo było aktem samaoliar: 
nego poświęcenia ludzi, praśnących two- 
rzyć piękną i silną Francję. Szlachetny u- 
topista, Blanqui, był dla niego takim sa- 
mym bohaterem narodowym, jak trzeżwy 
Clemenceau, zwycięsko walczący z inwa 
zją niemiecką. 

Ostatnia jeso wola, ściśle spełniona. 
godną była całego życia, „Żadnych uro- 
czystości pogrzebowych, żadnych oficjal» 
nych parad, dużo, jaknajwięcej kwiatów i 
kilka słów pożegnalnych mego przyjaciela 
Clemenceau". 


Krótko przemówił nad ukwieconym 
kopcem mogilnym głęboko przejęty śmier- 
cią stary druh:  „Trudził się, pracował, 
cierpiał i, wierzcie mi, był szezęśliwy — 
zaznał życia. My zaś, którzy pozostajemy, 
przysięgę składamy, że pamięć o Geffroy 

Z. R. 
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Lódź w liczbach 


Rocznik sfafyatyczny za r. 192% 


Na półkach księgarskich ukazało się 
wydanie „Rocznika Statystycznego m, Ło” 
dzi” za rok 1924, Jest to obszerna publi- 
kacja; zawierająca 291 tablic z różnych 
dziedzin życia m. Łodzi. O obfitości ge- 
branego-i opracowanego materjału świad- 
czy już spis rozdziałów: meteorologja, de- 
mografja (małżeństwa, urodzenia, skony, 
przyrost naturalny i wędrówki), hygiena 
publiczna, gruźlica, opieka społeczna, mo~ 
ralność spoleczna (samobójstwa, prze“ 
stępozość, alkoholizm), życie umysłowe I 
ku! turalne, szkolnictwo (powszechne, śre” 
dnię, zawodowe), ubój bydła i motyce 
mięsa, ceny i koszty utrzymania, zakłady | 
użyteczności publicznej (koleje, tramwa* 
je, poczta, teleraf, telefony, elektrownia i 
gazownia), życie gospo arcze, finanse 
miejskie, nieruchomości, budowle i poża” 
ry, „Rocznik“ jest do nabycia w więk: 
szych księgarniach miejscowych w cenie 
10 złotych za egzemplarz, 


Wrogawie porządku i hygieny 


Kary za mieprzesfrzeganie przepisów 


Komisarjat rządu na m. Łódź zawiado* 
mił wydział zdrowotności publicznej, iż 
naskutek  protokułów  dozorów sanitar- 
nych za nieprzestrzeganie przepisów sa- 
nitarnych w drodze administrac hej zo” 
stały ukarane następujące osoby; Bur- 
sztyn Icek-Majer, Północna 23 — H | anty- 
sanitarny stan piekarni na karę grzywny 
20 zł, Bruszewski Zacharjasz, Nowo-Za- 
rzewska 55 — za antysanitarny stan pie” 
karni na 20 zł. grzywny, 


Mierfy w wałufach ohcych 
ay odrzucone 


Konkurs ma dostawę środków lakar- 
skich 


W dniu 19 b, m. odbyło się posiedzenie 
rady nadzorczej apteki szpitalnej, na któ- 
rem rozstrzygnięto konkurs na dostawę 
do apteki materjałów apiecznych i środ- 
ków lekarskich, W wyniku konkursu u- 
trzymały się tylko te firmy, które złożyły 
oferty na dostawę w złotych polskich 


Dalaini aki manisfragk ol 
afery osgłanej 


rozegra siz w sadzie pkręsowym 


W dniu 27 b, m. w łódzkim sadzie ©- 
kięgowym rozpatrywana bedzie sprawa 
przeciwko Jędrychowskiemu 14. p. Arnd- 
tawi znanym ze słynnej afery ua piir 


Sprawa przeciwko Arndtowi została 
wyłączona, gdyż w międzyczasie zmarł. 


Charakterystycznym punktem jest w 
sprawie kaucja złożona swego czasu przez 
oskarżonych, gdyż od Arndta pobrano 
4%,000.000,000 marek zaś od Jędrychow- 
skiego 250,000,000 marek, [U] 


Wystawa hygieniczno-spa- 
żywcza w kodzi 


Na wniosek radnego Kirpszy, delegacja 
wydziału zdrowelności publicznej na a 
słatniem swem posiedzeniu wypowiedzią: 
ła się zasadniczo za urządzeniem w Łodzi 
wystawy hygieniczno-spożywozej, 


tchą napadu“ nod Andrze” 
jodem 


Pałszywy alarm pnfurbowansgo lek- 
kg przez kalsgów młodzieniaszką 


Onegdaj zgłosił do polici Marjan Mar- 
chwicki, który zameldował policji, że mię- 
dzy wsią Olechowem, a Dąbrową został 
napadnięty przez crterech opryszków, 
którzy go skatowali i obrahowali, 

Energicznie przeprowadzone śledztwo 
ustaliło, iż Marchwieki został lekko po- 
turhowany przez dobrze sobie znanych 
kolegów, którzy zabrali mu tylko piłkę 
nężną, wartości pięciu złotych, == m — 


ńaram 10! na ulicy 
ZAGNSENI dorgżki z framwalem 


czoraj okoła godziny 1lrej więcza* 
rem tramwaj Hnii ej stej najechał na 
uligy Nowiafef; kiej na dorożkę, należącą 
da Ge lalii Zybenfelda, Zgierska 10. 
Skutk: zderzenia były fatalne, gdyż 
dorotka ul legła całkowitemu rozbiciu, a 
qanal który wyleciał w trakcie zde- 
rzenia z wehikułu, potlaki się tak dotkli 
wie, a musiano wszwać do niego pogo: 
towia ratunkowe, którę przewiozło go 
Pe opatrunku do szpitala ów, Józefa. 


| 
Dochodzenie w toku. Ustali ono | 
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zawini — dorożkarz, czy maszynistą, 
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Poseł Kronig jako reprezentant pracowników umysłowych 


przyczyni się do utworzenia wspólnego frontu robotników 
i pracowników umysłowych 
Kandydatura bloku prawo-centrowego nie ma szans powodzenia 


W myśl noweli do ustawy o zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia w skład 
poszczególnych zarządów obwodowych 
wchodzi jeden przedstawiciel zrzeszeń 
pracowniczych, 

Na terenie naszego miasta od szeregu 
lat istniaia jedna solidarna reprezentacja 
pracowników umysłowych, a mianowicie 
międzyzwiązkowa komisja pracownicza 
(M K. P), która reprezentowała faktycz: 
nie ogół pracowniczy w Łodzi, 

Przed kilku miesiącami związek han" 
dlowców polskich, który został całkowi- 
cie opanowany przez enpeerowców, po- 
czął sabotować międzyzwiązkową komisję 
pracowniczą, tworząc własną radę okrę- 
gową prac. umysł, w Łodzi, 

W skład rady okręgowej wchodzą jer 
dynie zrzeszenia, hołdujące ideologii N. 
P, R. i Ch. D. następnie operujące hastar 
mi nacjonalizmu | szowinizmu wyzqanio- 
wa-narodowościowego, 

Z chwilą zwrócenia się zarządu głów” 
nego funduszu bezrobocia do zarządu ob” 
wodowęgo w Łodzi w sprawie przedsia* 

wienia kandydatury reprezentanta pra- 
cowników umysłowych do funduszu bez- 
robocia w Łodzi wśród kół pracowniczych 
łódzkich zawrzało, 

Rada okręgowa zwołała wiec, ną któ: 


«związki, 


rym starała się zyskać sympatję dla swe- 
go kandydata p, Wąwrzynkowskiego, jer 
dnakże nastrój większości zebranych znięr 
chęcił dość szybko organizatorów wiecu 
do forsowania tej uchwały, 

Zrzeszenia pracownicze, zgrupowane i 
pozostałe w międzyzwiązkowej komisji 
pracowniczej wysunęły kandydaturę po* 
słą Kroniga, który na terenie sejmowym 
iw poszczególnych komisjach żywo inte- 
resował się sprawami pracowniczemi 
wogóle, a specjalnie w sprawie zabezpie” 
częnia ną wypadek bezrobocia wniósł cąr 
ly szereg wniosków i poprawek. 

Akcję M. K. P. poparły liczne inne 
zrzeszenia pracownicze, jak potężny zwią” 


piającej wszystkie zrzeszenia pracowni” 
cze, hołdujące ruchowi klasowemu lub 
nie sprzeciwiające się prądowi klasowe» 
mu, oraz wybrano siedmiu delegatów ną 
dzisiejszą konferencję, którą zwołał prze: 
wodniczący funduszu bezrobocia. 

Zebrani wyrazili pewność w imieniu 
swych zrzeszeń, że uzasadniona i ener 
giczna postawa członków oraz ogółu pra- 
cowniczego Łodzi umożliwi przeforsowa* 
nię posła Kroniga na przedstawiciela prar 
gowników umysłowych do Ł/O.F.B, w Ło» 
dzi, 


Zebrani zasadniczo nie mają nie do za* 


'rzucenią kontrkandydatowi p, Wawszyn* 


zek prac. inst. użyt, publicznej, pracown. | 


kasy chorych i instytucji ubezpieczeń spo- 
łecznych, nauczycielstwo szkół powszech* 
mych i średnich żyd, i niemieckie, zwią- 
zek majstrów fabr, przem. włóknistego, 
związek farmaceutów, tak, że obecnie 
nie ulega kwestji po czyjej stronie jest 
większość Łodzi pracowniczej, 

Na niedzielnej konferencji wszystkie 
popierające kandydaturę posła 
Kroniga, uchwaliły bezwzględnie nie zgo- 
dzić się na jakikolwiek kompromis, 
wszcząć energiczną akcję organizacyjną 
| dla stworzenia potężnej placówki, sku- 


Święto J-go Maja w Łodzi 


Program uroczystości 


Tegoroczny obchód święta narodowe- 


go 3 Maja rozpocznie się wieczorem dnia | 


2 maja odeśraniem capstrzyku na uli- 


cach miasta, 


W capstrzyku wezmą udział orklestry 
wojskowe, strażackie į szkolne, 

Wczesnym rankiem dnia 3 maja ade- 
grana będzie na ulicach miastą pobudka 
przez te same orkiestry, 


Po uroczystem nabożeństwie, którę ee- 
lebrować będzie w katedrze ks. biskup 
Tymieniecki i w czasie któraśo 


cześnie odbywać się będzie drugie ura- 


) 
i 
| 
| 
| 
i 
| 
| 


równo» | 


czyste nabożeństwo przed katedrą dia ' 
zgromadzonych oddziałów wojskowych i, 


publiezności, która nig znajdzie miejsca 
w katedrze, adbędzie się rewia wojska, w 


której weźmie udział cały garnizon łódzki. 

Do rewii wojskowej przyłączą się take | 
że oddziały przysposobieni ą wojskowego, | 
straż ogniowa i policja państwowa. 


Reszta programy uroczystości jeszcze 
nie została definitywnie ustalona, Par 
zacją zajmuje się komisia obchodowa kor 
mitetu głównego pad przewodnictwem 
dyr. Wolezyńskiego, 


Jak się jednak dowiadujemy, wszyst 
kie organizacje sportowe oddały się da 
dyspozycji komisji obchodowej, a także 
inne stowarzyszenia i organi izacje wyrazi- 
ły gotowość przyczynienia się do uświet- 
nienia uroczysłaści przez swój udział, 

Ewentualne dalsze zgłoszęnia należy 
| kierować na ręce p, dyr, Wolczyńskiego. 


Akcja pomocy dlą bezrobotnych 
zostaje przedłużona na m. maj 


W dniu wczorajszym odbyło się espo 
dzenie zarządu funduszu bezrobocia, 
którem przyjęto wniosek zwrócenia się 
da dyrekcji o przedłużenie akcji zasiłko» 
wej na m. maj w miastach: Łodzi, Pabjani- 


cach, Zgierzu, Tomaszowie, Piotrkowie, 
Zduński: iej Woli, Ozorkowie, Rudzie Pa- | 
bjanickiej, Konstantynowie, Aleksandro- 


F 


wie, Kamińsku i Moszczenicy. Po ożywio- | 
nej dyskusji postanowiono przyznać zasił- | należy, przywrócić popr zednią wysokość 


ki robotnikom zamkniętej fabryki „Nitrat” 


szu z obszęrnem pismem, w którem przed- 
stawili tragiczną sytuację 400 pozbawio- 


Walka o plan redukcji urzednikó 


a | 
| Robotnicy cj zwrócili się do zarządu fundu- | 


| 


nych pracy i wszelk!cje środków do życia 


| rodzin robotniczych. Wreszcie zarząd roz- 


wniosek magistratu łódzkiego, 
domagający się pod wyższenia wynagrodze 
nia za czynności zastępcze z 1,5 proc. na 
1,625, Wieeprez. Groszkowski motywował 
| to zmniejszaniem się liczb y bezrobotnych, 
eo powoduje również wydatne zmnięjsza- 


patrywał 


kowskiemu, jako członkowi prywatnemu, 
jedynie są zdania, że interesy pracownie 
cze skutecznie mógłby bronić tak popur 
larny I wybitny szermierz spraw pracow- 
ników umysłowych, jakim jest poseł Kro" 
nig, 

Zebrani są dalecy w wieku XX, a tem: 
bardziej w Łodzi, od jakichkolwiek zar 
strzeżeń szowinistycznych, jednocześnie 
uważają, że poseł Kronig, będąc jedno” 
cześnie reprezentantem rzesz robotni 
czych, zbliży proletarjat fizyczny z umy* 
słowym, so dla obojga stron jest nader 
pożądane. C, 


A 


Mieiska galeria szfuki 


Naskutek licznych życzeń publiczności, oraz 
sier pedagogicznych wystawa Styków zostałą 
przedłużona o tydzień, t, j, do niedziel 25 kwier 
tnia r, b, włącznie. Z Łodzi obrazy wyslane będą 


| do Paryża, gdzie w miesiącu częrwon wystawia 


| 
| 
| 


nie się wpływów magistratu. Wobec tego | 


wynagrodzenia. Sprawa ta nie została na 
posiedzeniu wczorajszem definitywnie za» 
łatwiona, 


ów 


Hasowych 


Przemysłowcy przeciwko postulatom związków 
zawodowych 


W dniu wczorajszym odbyło się posie- 
dzenie specjalnej komisji, wyłonionej w 
swoim czasie przez zarząd časy chorych 
dla przeprowadzenia edukcji personelu 
administracyjnego. Ja A idat w dn, | 
lutego wszyscy praeowniey kasy chorych 
otrzy mmal trzymiesięc zne wymówienia pra- 
cy, $ któryt sh. termin upływą 1 maja. 

Reduke'a ta była zdaniem zarządu nie- 
zbędna wobec zmniejszenia się liczby W- 
bezpieczonych į eo zatem idzie — zwęże- 
nia ilościowego zakresu działalności kasy. 
Wy jłoniona komisja weszła w kontakt ze 
związkami p: racowniczy mi w celu defini- 
tywnęgo ustalenia imiennej listy zreduko- 
tymi związkami, 


| 


Na posiedzeniu wczorajszem komisja za- 
poznała się z opinami kierowników od- 
działów kasy dotyczących poszczegól- 
nych pracowników. Ogółem mają być zre- 
dukowane 23 osoby, W dyskusji nad tą 
sprawą przedstawiciele przemysłowców w 
komisji oświadczyli, iż redukcja przepro- 
waądzona została w sposób zupełnie nier 
wi łażciwy, ponieważ nie kierowano się 
kwalliikac jami pracowników, lecz innymi 
względami, jak np, stenem zamożności, a 
wreszcie zadaniami, narzuconemń przez 
związki, Wobec teso redukcja, która mia- 
ła doprowadzić do sanacji stosunków adr 
ministracyjnych — chybią celu swego, 


ne zostaną w Wielkim Pałacu SŚstukł. Dyrckcją 
iniejskiej galerii sztuki 33 procent z biletów wej- 
ścia allarowuie na fundusz dla bezrobotnych prar 
cowników umysłowych w Łodzi, W czwartek, 
dnia 23 o godzinie 6-gj wiecz. odbędzie się zebra- 
nie komitetu obywatelskiego, organizującego wY- 
stawę iybileuszowa Maurycego Trębaczą. 

Otwarcie tej wystawy odbędae sę w dniu t 
maia r. b. 

Odczyty 
ODCZYT PROF, DOROSZYŃSKIEGÓ. 

Staraniem towarzystwa milośników języka g 
skiego i instytutu nauczycielskiego T. N. 8. W. 
odbędzię się dnia 24 b. m. w sobotę w saM miel 
skiego gimnazium im. Piłsudskiego (ul. Słenkiewi- 
cza czyt prof, Witokja Doroszyńskiego, 
asystefM8 uniwersytętu warszawskięgo na temat: 
„Prawa psychologii a życie językowe". Początek 
o godzinie 6 wieczór. Wstęp dja członków I gości 
— 1 zł, dlą słuchaczy instytutu | wyższego kursy 
nauczycielskiego, oraz uczącej się młodzieży = 20 
ZTOSZY. 


OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PRACY U NAS, ÓRAZ 
ZAGRANICĄ. 

W ezwartek, 22 kwiethia r. b, o godzinie 7 
wieczorem w sali zw. zaw, drukarzy przy ul, Na 
wrot 20, wygłosi inż. W. Kuljiczkowski nader ciee 
kowy odczyt, urządzony staraniem T, U, Re BA 


temat: „Ośmiogodzinny dzień pracy u nas -oraz 
zagranicą”. Wejście dla wszystkich bezpłatne. 
„CHŁOPCZYCA”" — JEJ KONIEC. 


Pod powyższym tytułem wygłosi w yadcho- 
dzącą sobotę Leo Belmont odczyt w filharmonii 
a godzinie 8.30 wieczór. Prelegent w odczycie 
tym mówić będzie; o zagadnieniu kobiety przya 
szłości w wolnym związku, © charakterystyce 
głównych postaci trylogii powieściowej Wiktora 
Margueritte'a, o losach Moniki | Anniki według 
powieści „Chłopczyca* i „Towarzysz“, opowie © 
tragicznym końcu Moniki i Anniki według 3-go to- 
mu z cyklu powieści „Kobieta przyszłości" =e n0+ 
wę pokolenie charakterystyka talentu autora r= 
jego dar satyryczny w psychologii powojennej 
społeczności francuskiej, Niesłuszne oskarżenie 
Margueritte'a o pornaografję. Prelegent bardzo ije 
teresująco noriiszy probiemat stosunków obu přel 
Odczyt pow$”szy ze względu na świetnego prelee 
genta | ciekawy temat zapełni filharmonię do- 
szczętnia. 


ARRYNICA 
Jagiellonka - Grunwald 


pensjonaty otwarte od 1 maja, 
Ceny w maju zaacznie zaiżone. 


Midowiska, KoncEry | Zabawy 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, środa ł jutro czwartek ostatnie dwa wie- 
czorowe przedstawienia komedii amerykańskiej z 
życia śpiewaków operowych p. t. „Znakomity 
Dau Juan* z Junoszą-Stępowskim w iego popi- 
sowej kreacji sławnego śpiewaka i uwodziciela. 

Bilety ulgowe ważne. W sobotę — wyjątkowo 
o godzinie 3 po południu (punktualnie) — raz ie- 
szcze po cenach miżniższych ukaże się SZeksp.- 
rowski — „Otello* — z  Junoszą-Stępowskim, 
Gzylewską i Kochanowiczem. Bilety już do naby- 
cia. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś į codziennie o zodzinie 8.20, wieczorem 
po cenach najniższych od 30 go 150 gr. barwna 
pogodna i miła ludowa sztuka w trzech aktach z 
muzyką i tańcami „Krakowiacy i górale”, w któ- 
Tej udzłał bierze cały zespół artystyczny ! znacz- 
ny zastęp statystów. Wesołą treść sztuki uroz- 
malcają efektowne tańce góralskie ; krakowskie. 
Kasa sprzedaje bilety na cały tydzień naprzód co- 
dziennie pd 12 do 3 i od 5 do 10 wieczorem. 


PREMJERA „BŁĘKITNEGO PTAKA”, 

W piątek na scenie teatru miejskiego odbędzie 
się oddawna oczekiwana premiera rozgłośtego 
poematu-ferii w 12 obrazach Marycego Maeter- 
lińcka, w przekładzie J. Kasprowicza, z muzyką 
Ludomira Marczewskiego p. t „Błękitny ptak“ 
(L'eiseau blełu), Będzie to niewątpliwie iedno z 
największych przedsięwzięć  inscenizacyjio-wy- 
korawczych, jakie kiedykolwiek zrealizowano na 
łódzkiej scenie, W wykonaniu bierze udział 120 
wykonawców, którym przewodzi wytrawna ł ata- 
lentowana batuta kierownicza reżysera Konstan- 
tego Tatarkiewicza, świetnego inscenizatora „Snu 
mocy letniej" i „Kopciuszka'. 

Główna, olbrzymią „rolę“ młodocianego bo- 
haiera sztuki Tyltyla odtworzy dobrze znane 
łódzkiej publiczności „cudowne dziecko* — Ninka 
Wilińska; druga, niemniej ważną, Mytyli, mała Ja- 
dzia Andrzejewska. Licznemu zespołowi „doro- 
słych* wykonawców przewodzą panię: Grywiń- 
ska (dusza światła), Jerzmanowska (noc), Hore- 
cka (wróżka) Beryluna), Remicz (matka Tyltyla), 
Rozwadowiczowa (kotka), Rodowiczowa (babka), 
oraz pp. Białoszczyński (czas), Dębicz (cukier), 
Komornicki (chleb), Kliszewski dziadek), Przy- 
stański (dab), Szubert (grube szczęście), Wo- 
skowski (pies) ¿ wtelu innych 

Premiera „Biękitnego ptaka”, (którego dotych- 
czas w Polsce grał jedyny Teart Polski w Wat- 
szawie i to ze względów wojenno-oszczędności?= 
wych tylko w 8 obrazach) — interesuje się nader 
żywo opinia artystyczna całej Polski kulturałnei, 


WIECZÓR PIEŚNI I ARJI OPEROWYCH. 

W niedzielę, dnia 25 kwietnia o godzinie 8.30 
wieczór odbędzie się w sak filharmonii wieczór 
miesni ł arji operowych Adeli Auderieth_Brend- 
schneider. Śpiewaczka jest obywatelką miasta 
Łodzi ï tutaj w swoim czasie niejednokrotnie wy- 
stępowała. Studia swe ukończyła w Paryżu ł by- 
ła umgażowana w wielu miastach zagranicznych. 
Ostatnio zaangażowaną została do Wiednia. Na 
swój koncert łódzki artystka wybrała najpiękniej- 
sze pieśmi i arje operowe, Przy fortepianie zasią- 
dzie prof. J. Zozula. 


WIELKI KONCERT NA RZECZ BEZR - 
NYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 
W dniu jutrzejszym o godzinie 8-niej. wieczo- 

rem odbędzie się w sali filharmonji wielki kon- 
cert, urządzony przez wojewódzki komitet pomo- 
cy bezrobotnym. Całkowity dochód z tego kon- 
certu przeznaczony został na akcję pomocy dia 
bezrobotnych pracowników umysłowych. W kon- 
cercie tym weźmie udział szereg wybitnych sił 


artystycznych z p. Jadwigą  Junoszą-Stępowską,” 


p. Zenobją Janczewska, p. Frydbergietn, p. Tatar. 
kiewlczem i p. Wiłkomirskim, na czele. Prócz 
tych solowych występów w koncercie zapowie- 
dzlany jest udział kwartetu muzycznego, oraz 
szkoły tańców plastycznych p. Zenobji Janczew- 
"skiej. 


„MUZYKA”. 

Do zrona współpracowników tego pięknie wy- 
dawanego czasopisma (pod redakcją Mateusza 
Glińskiego) przybyły dwie nowe siły fachowe, 
których prace zamieszcza ostatni numer (kwiet- 
niowy), mianowicie A. Sohoenberga, sławnego 
kompozytora, o zagadnieniach nowej muzyki, 
oraz reformator tańca, o ujemnych stronach cho- 
reografii współczesnej. 

Obok tych artykułów zawiera ostatni numer 
art. nast, autorów pols.: L. Binentala, A. Chybiń- 
skiego, M. Glińskiego, F. Falperna, T, Jareckiego. 
T. Joteyki, A. A. Kryńskiego, P. Maszyńskiego, Cz 
Marka, L. Różyckiego, F, Szopskiego, A. Wie- 
niawskiego, Cz. Marka, I. Różyckiego, F. Szop- 
skiego, A. Wieniawskiego i innych. W Dodatku 
ilustracyjnym daje reprodukcje obrazów Grottee : 
Ta (Wł. Żeleński) i T. Styki (Titta Rufo Caru- 
so, Szalapin), oraz kronikę ilustrowana. W doda- 
tku nutowym dwa preludy P, Perkowskiego. — 
Wreszcie numer „Muzyki“ zamyka rubryka spe- 
cialna p. t. „Wiadomości radjofoniczhe', dalszy 
ciąg ankiety „Chopin czy Szopen“ i pierwsze'roz. 
wiązanie konkursu muzycznego: Cena poiedyn- 
czego egzemplarza tego interesującego miesięcz- 
mika wynosi zł. 1.50. Adres red i adm.: Warsza- 
wa, Kapucyńska 13. 
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nieje ostry zatarg między zarządem związ- 
ku lekarzy, a zarządem kasy chorych na 
tle zamierzeń redukcyjnych kasy. 
Związek lekarzy stał na stanowisku, iż 
redukcja oparta być winna na zmniejsze- 
niu ilości godzin pracy poszczególnego le- 
karza, zarząd kasy zaś chcąc poprawić 
sytuację materjalną lekarzy kasowych i 
związać ich z kasą, postanowił przepro- 
wadzić redukcję osobową, zwalniając z 
pracy 80 lekarzy na ogólną liczbę 240. 
Ponieważ bezpośrednie pertraktacje 
nie dały żadnego wyniku, zarząd kasy wy- 


Sąd okręgowy w trybie postępowania 
uproszczonego rozpatrywał w dniu wczo- 
rajiszym sprawę Jana Bejma, oskarżonego 
o fałszywe doniesienie policji, że siostra 
jego, 18-letnia Aurelia od dłuższego czasu 
uprawia systematyczną kradzież w iabry= 
ce Ejtingona, przy ul. Sienkiewicza nr, 84. 

Według aktu oskarżenia, dnia 24 listo- 
pada ub, roku przybył do XI komisarjatu 
P.P. Jan Bejm, który złożył zameldowa- 
nie, że siostra jego Marjanna Bejmówna 
sprzedała swej sąsiadce Rzetelskiej kilka 
kołder, które przyniosła do domu Aure- 
rja, 

Na skutek tego doniesienia został wy- 
delegowany wywiadowca Janczak, który 
przeprowadził rewizję w mieszkaniu sióstr 
Bejm jako też i Rzetelskiej, w rezultacie 
której rzeczywiście wykryto kołdry pro- 
dukowane w fabryce Ejtingona, 

Indagowany w tej sprawie dyrektor fa- 
bryki Altman skontrolował księgi i dał 
wywiadowcy odpowiedź, że z łabryki żad- 
ne kołdry nie zginęły a robotnica Aurelja 
Bejmówna otrzymała kilka kołder od dy- 
rekcji w prezencie za jej produktywną pra- 
cę. Nazajutrz przybył do XI komisarjatu 
po raz wtóry Bejm i poparł swe pierwot- 
ne zeznanie, pomimo że przodownik 4t- 
przedził go o skutkach karnych fałszywe- 
go oskarżenia, 

Śledztwo prowadzone przez urząd pro- 
kuratorski przeciwko Aurelji Bejm nie do- 
prowadziło do pozytywnych wyników, wo- 
bec czego śprawa została umorzona, na- 
tomiast Jana Bejma pociąśnięto do odpo- 
wiedzialności karnej. 
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w łódzkim sądzie okręgowym rozprawa w 
trybie doraźnym przeciwko  18-letniemu 
Stefanowi Bakalarzowi, oskarżonemu o to, 
że w dniu 20 marca działając świadomie 
w chęci zysku dokonał rabunku 165 złot. 
z mieszkania Krawczyków, przy ul. iNa- 
wrot nr. 55 i zabił uprzednio 9-letniego 
Aleksandra Krawczyka, zadając mu śmierć 
uderzeniem młotka w.głowę a następnie 
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W ostatnich dniach nadeszło na ręce 
prezesa tow. operowego, prez. Cynarskie- 
go, szereg śratulacyjnych depesz z życze- 
niami najlepszej przyszłości i sławnego 
rozwoju dla tej młodej i sympatycznej in- 
stytucji. Między innemi nadesłali życze” 
nia: związek artystów scen polskich w 
Warszawie z prezesem p, Śliwickim na 
czele, szereg dyrekcji teatrów, w tem dy- 
rektor Barwiński w imieniu teatrów 
lwowskich, kompozytorzy i artyści ze 


wszech stron Polski, b, kplm, opery war- 
szawskiej i dyr, tow. operowego krakow- 
skiego znany komoozytor, muzyk i arty 
ista prof. 


alek-Walewski. 


oraz repre 


Jak wiadomo, od dłuższego czasu ist- | 
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Brat talszywie oskarżył siostre 
by ratować siostrę-złodziejkę 
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stosował do lekarzy, których postanowił 
zaangażować, listy nominacyjne, 

Na mocy uchwały związku lekarzy, le- 
karze postanowili odesłać kasie listy no- 
minacyjne za pośrednictwem związku, co 
też w dniu wczorajszym zostało uskutecz- 
nione, 

W piśmie załączonem do odesłanych 
listów nominacyjnych zarząd związku le- 
karzy stwierdza, iż zgodnie z obowiązu- 
jacą umową główną, wszystkie stanowi: 
ska lekarskie w kasie chorych mogą być 
obsadzane jedynie za pośrednictwem i 
w porozumieniu ze związkiem lekarzy, 


non 
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Oskarżony do winy fałszywego oskar- 
żenia swej siostry nie przyznał się i wyja- 
śnił, że obecnie mieszka w Strykowie a 
uprzednio stołował się u sióstr w Łodzi, 
które z biegiem czasu wyrzuciły go z do- 
mu, ponieważ pozostawał do ostatniej 
chwili na ich utrzymaniu, 

Aurelja i Marjanna Bejmówny skorzy- 
stały z przysługującego im prawa i zeznań 
na sądzie nie składały, 

Zbadany w charakterze świadka wy- 
wiadowca Janczak wniósł do sprawy bar- 
dzo charakterystyczny motyw, albowiem 
oświadczył on, że u wyżej wspomnianych 
sióstr od dłuższego czasu mieszkała naj- 
młodsza ich siostra Helena, która w dniu 
23 listopada okradła swe starsze siostry i 
uciekła do brata Jana. 

Gdy Bejmówny zameldowały o powyż- 
szem policji, ekspozytura U. S, wysłała do 
Strykowa telelonogram, skutkiem czego 
Helena Bejmówna została schwytana. 

Tegoż jeszcze dnia przyjechał do Łodzi 
Jan Beim, który złożył zameldowanie zu- 
pełnie fałszywe o siostrze Aurelji, 
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Dyrektor fabryki Altman wydał jaknaj- 
lepszą opinię o Aurelji Bejmównie i wyra- 
ził na,sądzie ździwienie, że oskarżony, któ. 
ry natrętnie informował go o rzekomej 
kradzieży, chciał mu wmówić, iż wie lepiej 
od niego co się dzieje w fabryce, 

Prokurator Żabiński popiera oskarżenie 
zgodnie z wnioskiem urzędu publicznego i 
wnosi o jaknajsurowszą represję karną. 
Sędzia Zaborowski skazał Jana Bejma na 
6 miesięcy więzienia, (U) 
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Ten, Który zamordował 9-letniego chłopca 


stanie przed sądem doraźnym 
W piątek, dnia 23 b. m. odbędzie się | cięciem noża w gardło. 


prezes sądu okręgow. Bronisław Wilkow- 
ski w asystencji sędziów Bolesława Wil- 
kowskiego i Antoniego Ilinicza, 
Oskarżenie wnosi prokurator kameral- 
ny Tadeusz Witold Krychowski, broni me- 
cenas Goldring. 
Oskarżonemu grozi kara śmietci. 


| 
| 
l 
Sądowi przewodniczyć będzie k 


—— 


Zyczenia dla niemowlęcia operowego 
„Halka“ zainauguruje sezon w maju 


zentanci sztuki, władz i instytucji, 

Tow. operowe ma niebawem, bo już 
w początkach maja, realizować swe po* 
czynania, wystawiając w teatrze miejskim 
operę „Halka“, z występami artystów 
własnych oraz Śpiewaków—artystów za- 
proszonych. 

Bliższe szczegóły, dotyczące daty i ob- 
sady poszczególnych partji, podamy nie- 
bawem, 

Reżyser, p. Tatarkiewicz, prowadzi 
energiczne próby sytuacyjne, celem przy* 
gotowania prób generalnych i wystąpienia 
ze spektaklem inauguracyjnym, 


Nr. 105 


Zatarg lekarzy z Kasą chorych 


wszedł w bardzo ostre stadium 
Klucz sytuacji leży w rekach p. wojewody Darowskiego 


Wytworzona w ten sposób sytuacja jest 
bardzo poważna i grozi wybuchem w dniu 
1 maja bezrobocia lekarzy kasowych. 

Klucz sytuacji jest w ręku pana woje- 
wody Darowskiego, do którego związek 
lekarzy zwrócił się z prośbą a podjęcie 
się roli medjatora, gdyż bezpośrednie per- 
traktacje są wykluczone, 

Niewątpliwie pan wojewoda Darow- 
ski, któremu już obie strony przedstawi- 
ly swe postulaty, pośredniczyć bdzie w 
liksyśdacji tego zatatśn t nie dopuści do 
wybuchu bezrobocia. oL 


Nige woma ukrywać nadużyć 


Prokuraforja nociąga do odpowie: 
dzialności dr. Arcia I p. Szusfera 

Swego czasu jeden z urzędników kasy 
chorych dopuścił się nadużycia przez za- 
trzymanie kwoty 300 złotych, którą powi- 
nien był wnieść do kasy instytucji. Gdy 
nadużycie to zostało wykryte, urzędnik 
ten został zwolniony. 

Urząd prokuratorski pociągnął jednak 
do odpowiedzialności byłego dyrektora 
kasy chorych d-ra Arcta oraz dyrektora p. 
Szustera za to, że o popełnionem przez 
urzędnika przestępstwie nie donieśli urzę- 
dowi prokuratorskiemu. Rozprawa w tej 
sprawie odbędzie się w tych dniach. 

TERT NEE 


„GŁOS PRAWDY”. 


W ostatnim numerze (136-ym) tygodnika „Głos 
Prawdy* czytelnik znajdzie na wstępie w mo- 
cnych słowach napisany ariukuł p. Wojciecha 
Sipiczyńskiego p. t. „Wy tego nie rozumiecie". 


Dalej na treść numert składają się, jak zwy- 
kle ciekawe „niedyskrecje polityczfe, unoszące 
przed czytelnikiem rąbka tajemnic obecnych wy- 
padków politycznych, oraz artykuły: St. Starzyń- 
skiego — „Demokracjo — przemów!“ J. Husar- 
skiego — „Rosja sowiecka w dobie obecnej", Wi. 
Wolerta — „Za kulisami dziennikarstwa". 
sprawozdań: 


Interesującą całość zamykają 


muzyczne i z wystaw. 
— A= >— 


ZAS Nracy 
Iaferprefacia 8-godzinnego dnia pracy 


jw Anglji, Francji, Włoszech, Belgii, 


Niemczech a w Polsce 


W ubiegłym miesiącu odbywała się w 
Londynie konferencja ministrów pracy 
Auglji, Francji, Włoch, Belgii i Niemiec z 
udziałem dyrektora międzynarodowego 
biura pracy p, A, Thomasa, poświęcona 
interpretacji międzynarodowej konwencji 
waszyngtońskiej o stosowaniu 8-$odzinne- 
go dnia i 48-godzinnego tygodnia pracy w 
przemyśle. 


Ustalono, że konwencja dotyczy wszel- 
kich zakładów przemysłowych bez wzgle- 
du na ilość zatrudnionych robotników z 
wyłączeniem zakładów, zatrudniających 
wyłącznie członków tych samych rodzin. 


Ustalono pozatem, że konwencja nie 
dotyczy pracowników pocztowych, za wy- 
jątkiem tych, którzy zatrudnieni są przy 
pracach instalacyjnych. 


Za czas pracy uznano cały czas, w cią. 
gu którego pracownik znajduje się do dy- 
spozycji pracodawcy z wyłączeniem 
przerw obiadowych i t. p. 

Pomiędzy innemi ważnemi uchwałami 
ustalono, że ustawy krajowe winny okre- 
ślić maksymalną ilość dopuszczalnych go- 
dzin nadliczbowych, jak również, że dod2- 
tek conajmniej 25 proc., przewidziany dla 
tych godzin, stosowany być musi obowiąz- 
kowo. 

Te uchwały ministrów pracy Angli, 
Francji, Belgji, Włoch i Niemiec, t, j, Kra- 
sów, gdzie przemysł jest znacznie lep:ej 
rozwinięty i gdzie gospodarstwo krajowe 
nie ulega tak silnym wstrząsom ekozc- 
micznym, jak u nas, gdzie ogólny poziom 
dobrobytu jest znacznie wyższy, niż w 
Polsce, odbiegają znacznie od naszego u- 
stawodastwa społecznego, które w kwestii 
czasu pracy jest od nich o wiele korzyst- 
niejsze, 


JELOS POLSKI” 
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0 regulacji cen w Polsce 


ma przedmioty pierwszej potrzeby 
System, sposób i instytucje, walczące z nadmierną zwyżką cen 


Wyznaczenie cen na przedmioty pier- 
wszej potrzeby, wymienione w rozporzą- 


dzeniu redy ministrów z dn. 10 listopada 
11926 r., zostało uzależnione od miejscowej 
potrzeby zapobiegania i przeciwdziałania 
(nieuzasadnionej gospodarczo zwyżce cen. 
|Ceny wyznaczone w myśl tego rozporzą” 
idzenia mają charakter cen maksymal- 
inych. Ażeby tedy nie krzywdziły tak wy- 
twórców, jak i spożywców, rozporządze- 
nie przewiduje uwzględnienie w cenie 
przedmiotu jego kosztów wyrobu i uspra- 
wiedliwionych gospodarczo kosztów wy- 
miany (pośrednictwo). W kalkulacjach wy- 
twórców należy w każdym razie wwzglę- 
dniać koszta, niezbędne do wytworzenia 
przedmiotu. 
Przy obliczaniu kosztów wymiany wła- 
ściwe władze baczyć powinny, aby koszta 
ośrednictwa jaknajmniej obciążały kal. 
ulację, alby zarobek pośrednika obli- 
czony w zależności od miejscowych wa: 
runków rynkowych. 


Stwierdzenie potrzeby wyznaczenia 
cen jak i ich wyznaczanie należy do zarzą: 
du gminy, niezależnie od tego, czy jest ko- 
legjalny, czy też jednoosobowy. 


Przed ustaleniem ceny na poszczegól- 
ny przedmiot powszedniego użytku zarząd 
gminy obowłązany jest zasięgnąć opinii co 
do wysokości ceny miejscowej komisji do 
badania cen, utworzonej w myśl rozporzą 
dzenia z dn. 10 listopada 1926 r. 


Niezależnie od inicjatywy zarządu gmi- 
ny, powzięcie uchwały co do potrzeby wy- 
znaczanią cen musi nastąpić również i na 
skutek złożenia do zarządu gminy takiego 
wniosku przez miejscowe zrzeszenia spo- 
żywców i organizacje zawodowe, 

Zarząd gminy, po powzięciu uchwały o 
wyznaczanie cen na wszystkie, lub niektó- 
re przedmioty, zajmie się utworzeniem ko- 
misji do badania cen; w tym celu, mając 
ma uwadze gatunki przedmiotów, na któ. 
re będzie ustalać ceny, wyznaczy liczbę 
członków komisji. Zaznacza się, iż komi- 
sje do badania cen powinny się składać 
> 2-0h równych grup co do ilości ezton- 
ków. a przedstawiających g jednej strony 
wytwórców (rolnictwo, właściwa gałęź 
przemysłu rzemiosło i handel), z drugiej 
zak spóżywców, 

Członkowie komisji, jako najlepiej zna- 
jący miejscowy rynek, mogą co do tego 
wydać najbardziej trafną opinię. Opiaji 
komisii należałoby zasięgać i w razie pro- 
jekiowanych zmian co do przedmiotów, na 
które należy wyznaczać ceny, Opinjowanie 
komisji o cenach przedmiotów powinno z 
zasady następować po sporządzeniu włas- 
nego obliczenia ceny, lub po sprawdze- 
niu złożonych przez zainteresowanych 
kalkulacji. Powinno się zawsze zwracać 
do zainteresowanej gałęzi przemysłu i 
handlu z propozycją złożenią kalkulacji. 
Złożenia jei należy zażądać nawet wtedy, 
gdy wniosek o zmienę cenv nie wyszedł od 
producenta, lub handlującego. Nieprzed- 
stawienie w swoim czasie kalkulacji nie 
krępuje komisji do wydania opinii o ce- 
nie na podstawie własnego obliczenia, 

W razie potrzeby komisja może zapro- 
sié, w celu zasiągnięcia fachowych infor- 
macji, rzeczoznawców. 

Rozporządzenie rady ministrów nie 
wyznacza siałych terminów posiedzeń ka- 
misji i przewtduje, że posiedzenia komisji 
zwołuje się w miarę potrzeby; potrzeba 
zajdzie, np. gdy zaszłe zmiąny cen pod- 
stawowych artykułów wymagają odpo- 
wiednich zmian wyznaczonych cen ma 
przedmioty z nich wytworzone, 

W intersie ludności, reprezentowanej 
przez obie grupy członków komisji, pożą- 
dany jest najliczniejszy udział w posiedze- 
niach, zwłaszcza przy głosowaniu wnio» 
sków członków komisji. Celem wywarcia 
nacisku na niedość sumiennych członków 
komisji w kierunku uczęszczania na posie- 
dzenia, w regulaminie komisji należałoby 
ustalić zasadę, że 3-krotna nieusprawie- 
dliwiona  nieobcerość na posiedzeniu 
członka, lub jego zastępcy oznacza zrze- 
czenie się pełnomocnictwa i że komisja 
po stwierdzeniu łego faktu, winna się 
zwrócić do zarządu gminy, celem miano: 
wania irmego reprezontania z tejże grupy. 

Tworzenie sekcji komisji ma na celu 
zaoszczędzenie czasu i wydatniejszą pra- 
c} Członkowię sekcji moga się specjali- 
żować w pewnej gałęzi przemysłu. To 
pozwoli im bardziej fachowo badać skła- 
dane kalkulacje; 

Dużą wagę należy przywiązywać do 


należytego agloszenia uchwały zarządu l 


| 


| 


| 


gminy, W tym celu, niezależnie od sposo- 
bu jej ogłoszenia, należy wyznaczone ceny 
wywiesić w zarządzie gminy, na widocz= 
nem miejscu, z oznaczeniem tego ogłosze- 
nia. Ogłoszenie wyznaczonych cen powin- 
no nasłąpić najpóźiej w ciągu następnej 
doby po dniu powzięcia uchwały przez za- 
VAA gminy. Podane do publicznej wiado- 
mości ceny obowiązywać będą już od dnia 
następnego po ogłoszeniu. Wyznaczone 
przez zarząd gminy ceny powinny być u- ; 
widocznione w cennikach właściwych 
przedsiębiorstw handlowych. 
Rozprządzenie z dn. 10 listopada 1926 


Dalsza zwyżkKa oticjalnego Kursu dolara 
Wahania Kursu pozag'ełdowego 


Sytuacja na rynku walut obcych uległa 
w dniu wczorajszym dalszej zmianie na 
gorsze, Zarówno olicjalny kurs dolara jak 


wych dolarami obracańo po 10.25 w pła- 


r. traci moc obowiązującą z dn. 31 sierp- 
nia 1926 r. 

Na zakończenie zaznaczyć trzeba z 
naciskiem, iż wykorzystanie uprawnienia 
co do wyznaczania cen powinno nastąpić 
w razie zajścia istotnej potrzeby przeciw= 
działania nieuzasadnionej ogólnymi warun- 
kami rynku wewn. zwyżce cen, zwłasz- 
cza, gdy uprzednie układy z zaintereso- 
wanymi czynnikami nie dją gwarancji 
dobrej z ich strony woli. Na wyznaczanie 
cen należy patrzeć jedynie, jako na osta- 
teczny sposób zabezpieczenia spożywcy 
przed wyzyskiem wytwórcy. 


W Łodzi w godzinach przedpołudnio- 


ceniu, 10.35 w oddawaniu przy zapotrze- 


i kurs prywatny uległy poważnej zwyżce, | bowaniu znacznie przewyższającem podaż. 


a dopiero w godzinach przedwieczornych 
dało się zauważyć pewne odprężenie sytu- | 
ac na rynku prywatnym, | 

Oficjalny kurs dolara zwyżkował o 40 | 
punktów i wynosił zł, 9.60 przyczem rów- | 
nież í w dniu wczorajszym banki dewizowe 
otrzymały jedynie nieznaczną część żąda- 
nych wałut obcych, 


Około godziny 3-ej kurs doszedł do po- 
złomu 10.50 —. 10.60, natomiast około 5-ej 
miało miejsce załamanie się kursu, który 
zniżkował do 10.30 w płaceniu, 10,40 w 
oddawaniu, przy dalszej spokojnej tenden- 
cji. 

Bank Polski ofiarował wczoraj za do- 
lara zł. 9.20, (rz.) 


Upadek czerwonego pieniądza 


Kłonoty walutowe Sowietów 


Dewalłuacja „czerwońca” i walka z nią 
(Korespondencja gospodarcza „Głosu Polskiego) 


Moskwa, w kwietniu 1926 r. | 


Dewaluacja czerwońca, urzędowo sy- 
stematycznie dementowana, faktycznie zaś 
wyrażająca się już blisko 60-procentowym 
spadkiem jego nominalnej wartości, jest 
nietylko konkretnym, ale i symbolicznym 
objawem zachwiania się ustroju państwo- 
wego, zbudowanego na teorjach komuni- 
stycznych. 


Rząd sowiecki stoi w obliczu niesłycha- 
nie poważnych trudności, mających ścisły 
związek z niemożnością utrzymania kup- 
czej wartości rubla. Żadne areszty czarno- 
giełdziarzy, prohibicyjne opłaty paszpor- 
towe, podniesienia stawek celnych, nawet 
amputacje budżetowe w poszczególnych 
komisarjatach nie są w stanie zaradzić te- 
mu złu. Zarządzenia sanacyjne, których 
skuteczność została wypróbowana w in- 
nych państwach, nie są w tym wypadku 
celowe, sam bowiem system gospodarki 
państwowej jest odmienny. I dlatego, wo- 
bec wynikłej sytuacji finansowej, rząd uj- 
rzał się zmuszonym powziąć szereg do- 
niosłych postanowień, zadających dotkli- 
wy cios przyznanym proletarjatowi pracu- 
jącemu specjalnym że dyr ję Po dłu- 
gich į; namiętnych dyskusjach przeszły u- 
chwały, mocą których zawieszone zostają 
na „czas nieograniczony” cenne dla ster 
robotniczych znaczne ulgi w opłatach przy 
najmie lokali, na kolejach, w tramwajach 
ete, Fabryki i zakłady przemysłowe, ad- 
ministrowane przez odnośne organy rządo- 
wę, zwolniono z dotychczasowych obo- 
wiązków subsydjów na rzecz sanatoriów. 
przyłulłków, klubów, stowarzyszeń oświa- 
towych, zamierzone jest nawet zniesienie 
przymusu ubezpieczeniowego! 


Nie pomogły gwałtowne protesty obec- 
nych na posiedzeniu delesatów związków 
zawodowych — świadomość walutoweśo | 
periculum in mora nakazała komisarskiej | 
radzie skreślić beząpelacynie wszystkie 
wydatki, poświęcone na urzeczywisinienie | 


elementarnych postulatów  komunistycz- 
nych, W tem właśnie tkwi doniosły sym- 
bolizm dewaluacji czerwońca, wywołanej 
z jednej strony wywozem zaśranicę znacz- 
nych zapasów złota oraz kosztowności, z 
drugiej zaś wzmożoną emisję banknotów. 
Wbrew ciągłym, ziadliwym uwagom o 
niemorelności zgrilych państw kapitali- 
stycznych. budżet sowiecki opiera się rów- 
nież na pośrednich podatkach, z których | 
naczelne miejsce ze mują dochodv z mo- 
nopoli.. wódczanego, obliczone, jak sam 


przyznał komisarz, Briuchanow, na 500 
miljonów rubli złotych, Wszystkie inne 
podatki pośrednie razem wzięte nie przy- 
sporzyły w ubiegłym roku takiej sumy, A 
mimo to położenie staje się z dnia na dzień 
krytyczniejsze i każda dziedzina życia go- 
spodarczego jest dla rządu źródłem cięż- 
kich trosk. Na posiedzeniu „Sownarkomu” 
oświadczył Rykow, że gubernialne komi- 
tety wykonawcze już teraz zapowiadają 
zupełny nieurodzaj jarych zbóż, wywołany 
dotkliwym brakiem żywego inwentarza. 
Sukienno-tkacki trust zwrócił się do władz 
z prośbą o udzielenie pozwolenia na za- 
kup zagranicą miliona pudów wełny. 
Rynek wewnętrzny wykazuje w tym 
roku olbrzymi niedobór, odmowna przeto 
odpowiedź wywołałaby zamknięcie iabryk 
i bezrobocie, import zaś tak znacznej ilo- 
ści surowca odbije się u'emnie na kursie 
czerwońca. Oficjalnie dane statystyczne 
wykazują, że tegoroczny niedobór tak zwa- 
nych „czarnych metalów" wynosi 44 mil- 
jony pudów — najgorzej przedstawia się 
brak żelaza lanego, blachy oraz drutu. Oto 
garść faktów, dotyczących przemysłu. 


W znacznie czarniejszych barwach ma- 
luje stan dróg kolejowych komisarz komu- 
nikacji, Rudzutak, Niedobór taboru wago= 
nowego, wyrażający się w dniu f-o paź- 
dziernika 1925 roku cyfrą 6.487 towaro- 
wych wozów, dosięgnął 15-go marca 1926 
roku 50.000! Okazało się, że wszelkie prze- 
chwałki o sprawności warsztalów repara- 
cyjnych i wytwórń kolejowych były czcze. 
16.000 kilometrów szyn wymaga natych- 
miastowej zmiany, istotne zaś możliwości 
tegoroczne nie przekraczają 3.500 k'lome- 
trów. Jakość dostarczaneśo z krajowych 
fabryk materjału ‘est, zdaniem komisarza | 
Rudzutaka, tak zła, że władze zmuszone | 
są zamawiać bardzo wiele zagranicą, prze- 
ciw czemu kładzie stanowcze veto kom. 
finansów, Briuchanow, Budżet kole'owy 
wykazuje do 26-go marca 120 mil/'onów ru- 
bli złotych nieprzewidzianvch wydatków, 
na które nie ma żadnego pokrycia. 

„Ekonomiczeskaja Żiźń”, krytykując 
bardzo ostro nieudolność administracyjną 
poszczególnych organów władzy,  cytuie 
nierozbawione komizmu dziwoląś!, za któ- 
te kraj musi słono płacić. Trust kauczuko- 


wy wysłał. do swojego oddziału wiedeń- 
skiego 135.000 par kaloszy na sprzedaż; 
transport, który wrócił gdyż zapomniano, 
że filia ta już dawno została zwinięta, wo 


| 
żony jest po całej Rosji w poszukiwaniu | 
nabywcy. Symboliczny obrazek. « | 
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Rynek pieniężny 


Warszawska gielda arzędowa. 


WARSZAWA, %0 go kwietnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujcąe: 

Dolaty 9.60 

Franki iranc, — — 


CZEKI. 
Belgja 35.30 
Holandja 
Londyn 46,27 
N. York 9.60 
Paryż 32.00 
Szwajcarja 185.80 
Wiedeń 13582 
Włóchy .388.71 
Sztokholm —— 
Kopenhaga — — 
Praga 28.50 
Pożyczka dolarówa 80.00 
10 proc. pożyczka kolejowa 142, œ 
Pożyczka konwersyjna 34.00 
8 proc. póżyczka złota —„— 


4 i pół proc. listy zastawne ziem 
21.30 


4 i pół proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 22,75, 

5 pr. obl, m. Warszawy złotowe 83.15 

4 i pół proc. oblig, m: Warszawy 
złotowe 32.00 


skie 


Gielda akcjowa 


Bank Polski 48.50-48.15 
Bank Dyskontowy 490 
Bank Handlowy 1.65 
Bank Zachodni 0.85 
Bank Zarobkowy 4. 
“Spiess 2.20 
Fiektryczność 0.16 
Częstoctce 0.65 

Cukler 1.60—1.53—157 
Węgiel 1.75--1.82 

Nafta 0.17—0,18 

Nobel! 1.30 

Lipop 0.49—5,50 
Modrzejów 1.70—1.75 
Ostrowieckie 4 

Rohn i Zięłeniewski 0.28 
Rudzki 0.68—069 
Starachowice 0,88—0.90 
Ursus 0.36 

Zieleniewski 10,25 
Zawiercie 5.10 
Żyrardów 6.50:-6.25—6.50 


rzędowa glołia daska, 


GDANSK, 20-40 kwietnła (Pat). Na dzie 


sejszem. zebraniu gieldy gdańskiej notowana 
wg.ldenach gdańskich: 
100 złotych polskich 51 85-52-07 
100 dolarów 517.85—519.15 
czek na Londyń 25.2] 
Telegraticzną wypłatą na 
„Warszawę i 51.33--51 57 
New York 518.50 -519 60 


Notowanla złotej. 


W dniu 20-go kwietnia 1826 r, 
Za 100 złotych: 


Zurych 

Berlin 40.29 40.71 
wypł. na Warszawę 10 68—40.91 
Póznśń 40.39 — 40-61 
-Gdafńisk 51 8552,07 
wyp? na Warszawę 51.55—51 57 
Wiedeń czeki 69 75—70.25 

g banknoty 68.50—70,50 


Notowania niełdówe Ww Paryża. 


PARYZ 20-go kwietnia (Pat) Zamknięcie 


giełdy 
Londyn 147.00 
N. lork 30% 
Beleja 108 45 - 
Hiszpania 454 50 
włochy 121.55 
Szwajearja 59 
Holandija 1215, — 
Niemcy 114 
Szwecja 789.15 
Rumunja == 


notowania gietdo ye w Lomiynie. 
ran i 20 go kwietnia „bat, Zamknię 
cie gieldy. À 


Nowy-|ork 4,86 12 
Holandja 12 12,08 
Francja 147.10 
Belgja 154,12 
Włochy 12 80 
Niemcy 20,42.09 
Szwajcarja „17.25 
Hiszpania PEL 
Portugalja "2,55 
Danja 18.58.50 
Szwecja 18,15./5 
borwegja 22,200 
Hels'nofors 105,12 
Praga 184,05 
wiedeń 
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Dziś wielka premiera 


== Miraz wytwórni i biura First National Pictures New-Jorku. === 
| omen r 


OBWIESZCZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi poda: 
je niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych po- 
datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży ru- 


4 „Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy- 
mienionych dłużników na miejscu licytacji, 


KIEROWNIK URZĘDU: 


W rolach głównych: 


uosobienie czaru 


sosobianie e CORINNE GRIFFITH 
TRN SW oraz uosobienie me NITA | NALDI 


pikanterii i wytworności 


Al Kościuszki Nr. 22 
D-3 


Tel. N 40-05 


wznowił srzyjęcia 


INRASENCI 


a; sh i 4 ' Ranujg jubiler se EAR IOR 
oniuszki Il m. I. FIJAŁRO |tw: pa kostnny, 28 s A 
1723— | Piotrkowska 7. |Frraaki, wap, toldry z niewielką Kaucją potrzebni zaraz 


ważowe i biały towar. 


RANO i, fK Piśmienne zgłoszenia do administracji „Głosu 


71-1 


1-sza piętro, 


chomości zajętych u niżej wymienionych dłużników, dnia 27 Kwietnia PAR <A 
1926 roku, między godziną 10 rano, a 4 po południu: f , AEE S a 7 
1. Arbus Juda Jakób, Cegielniana 12, meble, c. sz. 125. A se SS ZW Ą 
2. Bender Złata, Cegielniana 32, meble, c. sz. 125. PENS 0O N AT í RATU ? 
3. Brawerman B-cia, Cegielniana 10, urządzenie sklepowe, maszyna i żę i TUJCIE . DRO IE! 
do szycia, c. sz. 225 e" Nsjsłynnie'sze światowe powadi lekarskie stwierdziły, że 
ailsli Sz. Gzoielałkiw 1$:%de01 150 pod Koluszkami 75% chorób powstaje z powodu obstrukKcii 
4. Brajtsztein Sz., Cegielniana 12, meble, c. sz Ą SPR zaj i + K- Aysen ; 
a RECE (w posiadiości p. Mandeitorta) prowa- Chory żoładek jest główna przyczyną powstania najrozmaitszych 
5. Bigleizen I, Cegielniana 8, meble, c. sz. 175. dzony przez Marię Bestermanowa, po- jĄJ chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji, 
6. Botsztein Dawid, Cegielniana 33, 30 sztuk chustek zimowych | koje z całodziennem utrzymaniem, 0-|$ Słynne od 45 lat "FP; z zr 
| Pakófaciych, e: eraan 204) YOT | twarty od Iś-go maja Wiadomość: uE yapa swis aiota z gór Harcu D-ra I auera 
i ABESE i A 120 ż « | Narutowicza 47 m. 54. 2476—1 jak to siwierdzili prot. Berlińskoego Uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar: 
7. Cukier Józef, Al. I-go Maja 20, pończochy dziecinne i przędza § tin.Dr. Hochtlótter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środ- 
bawełniana, c. sz, 760. "z | k em dla nedrhwjesia żołądka, usuwają obstrukcię (2iwatazenion są 
s tatu? PAŁ TE M niezastąpionym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów 
8. Dobrecki Symcha, Cegielniana 22, meble i pianino, c. sz. 1,250 o ° © trawienia wzmecniają otganizm i pobudzają apetyt 3 
9. Deszczka Janina, Cegielniana 10, meble, c. sz. 329. 05 ri il [| 8 NY | Zioła z gór Harcu D-ra Lauera usuwają cierpienia wątroby 
10. Eichorn Abram, Cegielniana 17, meble, c. sz. 315. wiyją ide dowo IE hemoroidaine, reumatyzm, artre 
11. Edelstein Chaim, Cegielniana 11, maszyna do krajania papieru, - ` ' Zioła z gór Harcu Dera Lauera zostały nagrodzone na wy 
ca „|. pokoju z kuchnią |g see TEESE raisi eni razem modning Ba 
ER 3 ? inie, Wiedniu, Paryżu, ni „mi 5 ce 
12. Etingin Rachmil, Al, I-go Maja 35, meble, c. sz. 170. podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. f- 
13. Engelszer Icek, Cegielniana 33, meble, c. sz. 125, wprost od gospodarza. Oferty do Cena pół putełka zł. 1.50; podwójne pudełko zt. 2.50, 
14. Fiszer Dawid, Cegielniana 26, meble, c. sz, 200. Głosu pod „Śródmieście". 84-1 1250—25 Sprzedaż w aptekach i i araya ŚP OCE 
A EBC" > Uwagza Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
15. Grinbaum Szyja, Cegielniana 18, czekolada, c. sz. 352. == Reprezen. na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna 43, | 
16. Gerszonowicz Naftali, Cegielniana 30, towary bawełniane, c, sz. B K i i "EE ERIE CE IRE ET i ZERA E a 0 
r ez korepeíyfora aijaa 
17. Crajcer Icek, Wólczańska 21, meble, c. sz 800. Nale: Minat poiyi PIE Zve wt ; 
18. Goldlust Hermanu, Cegielniana 6, meble, c. sz. 130. AEEA S ćwiczenia); Łaciny titne? FU LĄ 
ii i ielni i naczenia, preparacje); Matematyki, F 'D 
19. Stow i Różycki, Cegielniana 33, 20 sztuk towaru i meble, zyk CORO DEUNGA uA 4 eE Hi- atyner SKRZYPEK 
"3 SKORE Aj storii, Geograli (skróty. repetytorja); | Choruby nerek, pę- 
20. Grynstein Józef, Wólczańska 15, meble, c. sz. 205, Jeżów PCA ang z cherza i rój mo Mi ch ał 
21. Hecht J. B., Cegielniana 26, towary bawełniane, c. sz. 450 W PORNO ae Pama DEROTISK a) zna R 
; > . 2% c y rera, Warszawa, Bielańska Ni: 5p129.{Przyjmnuje od 1—2 
22. Herrenberg i Halbersztadt, Al. Kościuszki 3, 26 sztuk towaru | Ządać wszędzie. Szczedółowy katalog zi iod 4-7. 1 
wełnianego, c. sz. 4.200. wysyła wydawnictwo po otrzymaniu 15 ramowieza 11. 
23, Kir teżdiski M Cegielniana 19 meble, e. sz. 170 a nc, 20581] dawn. Olskńska: 
4. Robol S ja, C E rb I ©: e AE ERS 
„ Korbrot Szaja, Cegielniana 33, 17 stolików, c. sz. 825. mma e wy za 05—8 wkrótce przyjeżdża 
25. Krykus i S-ka, Wólczańska 15, 600 metrów adamaszku, c. sz. 750. wii Ta Dr Bilety od 1 zl. do 6 zł. już zamawiać można 
26. Kujawski Berek, Cegielniana 11, meble, c. sz. 360. Gr Ludwik ra y Dr. Med w kasie Fiiharmonji, 2082—1 
27. Kalmowicz Szlamma, Cegielniana 25, maszyna do szycia, c. sz. 150. Nawrot £7 H Szumacher + ; X i 
z P á . 8 3S 4. > 
28. Kuperman |. „Scala“, -Cegielniana 16, meble, pianino i kasa, horoby skórne i R Stupel ZRK 
©; SZ. 1,800. Choroby ydy i weneryczne Szkolna 12 NSE Ai 
Erio ` 5 PAP weneryczne yy, BO dziene 
h pr<yjmuje codzień-| choroby skórne, 
29 owale Józef, Cegielniana 25, 25 par damskich półbucików, Lezenie Rentgenem | ne od 57 i pól rr wsnerycż 
ARE: ai + - - po nol, wniedzie | ne i moczopiciowe : A 
30. Kakan i Spiro, Cegielniana 31, towary bawełniane, c. sz. 800. przyjm. od 10—12 | lei święta od 10-1i tę ej E aA py par i kaolel aet 
2 y £ m wer sn, lem warcow: F , 
31. Kon Wigdor, Piotrkowska 37, 511 sztuk towaru bawełnianego,| _ 57: G-ga Sierpnia 1 |C Elektroterapia. znanych ze swej skuteczności 
c. sz. 14,800, Telefon 28-07. Benedykta). l'el, | Przyjmuje PE. ALS IP WO ET, 
: r š . F 3—02, 823 2—2 i od 6-8 Tnych, ! ch, 
32. Łaske Józef i Zyskind Leon, Cegielniana 19, meble i TOWAfŃY | uazie siać À tas 51 5 przymiocie, otwarty będzie od 
kolonjale, c. sz. 1,650. lgo maja do 1-go października, Informacje i pro- 
88. Lewi Samuel, Cegielniana 23, towary bawełniane, c. sz. 1,005, | Dyplomowana TT spekty wysyła Zarząd Solca, poczta Solec-Zdrój, 0 4 
34. Landon Aleksander, Cegielniana 23, urządzenie sklepowe, c. sz.  Felezerka Akuszere | „ „dw Y NA RATY! 
35. Milgrom J., Cegielniana 26, meble, c. sz. 175. kamasażysika | LEB Y [Serseri woaysoy sie | agg 
a u" e ć n, » już przekonali, że tylko 
36. asi i Mertens, Piotrkowska 51, 300 butelek miodu, c. sz. Ń MIC fi są nawet REDYT= 
PESSE? SU EA | Nawrot 15. 
Przyjmuje od 10-12 | nołanana Tao piętro 


2085—1 


(—) Podmunichi. 


> OGŁOS 


SPRZEUAZ i KUPNO 


Ogłoszenia drobne ucza się po ł0 
groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy 


TI SĄ 7 


BILARD 


„SAMOCHÓD FORD 


Landolet sprzedam. Groszanga Nr. 4 (Bałuty), 
8-ei do il-ei rano, 2061 — 


od 
2-k 


SAMOCHÓD 


do sprzedania sześcioosobowy „Argyll 20 H. P. 
Ang. Wiadomość: ul. Główna Nr. 49 O. Herit 
2059—2-k 


n— 


LOKALE i MIE 


— L— 1 ——— 


KUPIĘ BIBLJOTEKĘ 


PIESKI MŁODE 


ratlerki sprzedam. Główna Nr. 32-4 


piramidowy tario do sprzedania z powodu braku 
miejsca. Oferty pod Bilard” do „Głlosu*, 2072-3-k 


POSZUKUJĘ POKOJU 


sub. „Energiczni'* 


SEKE FIRE, VEA 


Tanie, dog. warunki. 


Ogloszenia dla PO y aiaa pracy, 
bez względu na ilość wyrazów 


a Rygi OTIS ERECYT) OZN GCRCZNE ZZ JT 
5 i ` roszy, dla ofiarujących 


kosztują 75 g 
1 zł. 50 groszy. 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 
COW EO RZEPY ITERE: SEREIAS 


SZWARCBERG LAJA 


zagub. dowód osobisty, wydany w Łodzi 9 lutego 
1925 roku przez kom. rządi. 2075-67 


TBH Po 4 
YE aE mO EG 


Lr 4 8 


2078-2-% | Instytucja społeczna poszukuje w centrum tokatu 
| składającego się z dwóch dużych pokoi, parter 

lub I piętro. Oferty pod „Centrum“ do adm. „Gła- 

su Polskiego '. 2073-3-m 


DLA CHRZEŚCIJANINA 


pokój słoneczny, umeblowany. światło, usługa, z 

całodziennem utrzymaniem lub bez. Tramwaj 6 

4. 10. Kilińskiego 141, m. 8. Cena przystepna. 
2074-2-m 


GARNO EE ATRE RT LAETA EE RWE 
GIEŁDA PRAG 


SZKANIA 


POSZUKUJĘ 


z oddzielnem wejściem. bez mebli. ewentualnie | dwie suteryny suche w śródznieściu. w domu POTRZEBNA 
z trzema drzwiami, tylko w dobrym stanie. Ła- R z ia t O 4 AS frontowym. Oferty z podaniem warurków składać | , - A R ae 
skawe Zgłoszenia z podaniem ceny pod „C. Ć. L.* | Pokoju z kuchnią, Oferty proszę składać do adm. Piotrkowska 211 u dozorcy dla „E. PS w admin | służąca na przychodnie. Zgłaszać się Przejazd 30, 
dò admin. „Głosu. 2081-1-k 1 „Głosu Polskiego" sub „Lokator Nr. 44", 2980-1-m Głosu Polskiego“. 2077-1-m | m. 12, między godziną 4 a 7. 2079-1 
EEEE CLT ETIC DZSZ e a pii arini a idab deN TREENIS ZED R A T A AE OLSE 


Redaktor i wytawca: Marceli Sachs. 


W drukarni „Głosu Palskieżo*, Piotrkowska 86. 


Redaktor odpowiedzialny; Władysiaw Magalski, 


